
1ZIII1IE WARSZAWSKI
Nr. 279. Środa, 17 (29) Grudnia. 1869 r.

D z U n n ik  w y c h o d ź  c o d z ien n ie  o p róc*  Ś w ią t u ro c z y s ty c h  , N ie d z ie l. - P re n u m e ra ta  
p rz y jm u je  sie  w W a rsz a w ie  i u rz ę d ac h  P o c z to w y ch ; w  W a rsz a w ie  p rzy jm u je  się  ta k  w 
głów nym  k a n to rz e  D y re k c ji p rzy  u licy  M io d o w ej N . 487 , ja k  i w in n y c h  m ie jsk ich  k a n ­
to r a c h . - P r e n u m e r a t a  w  W arszaw ie  ro c z n ie  r s r .  8 ; - p ó ł r o c z n i e  rs r .  4 ; -  k w a r ta ln ie  rs . 
2 -— m iesięczn ie  k o p . 67 .- B ez  o d n o sze n ia  p re n u m e ra ta  n ie  p rzy jm u je  się . — / .a  o d n o ­
szen ie  do  do m u , d o p ła c a  się  m iesięczn ie  k o p . 5 ; - w  U rz ę d a c h  P o c z to w y ch : ro c z n ie  rs. 
10: - p ó ł r o c z n ie  rs r .  5; -k w a r ta ln ie  rs r .  2 k o p . 50 i n a  te  ty lk o  te rm in a  p rzy jm u je  się 
p re n u m e ra ta ; w g łów nym  zaś  k a n to rz e  m o żn a  p re n u m e ro w a ć  po  te jże  cen ie  n a  te  sam e 

’ “  te rm in a , a  n a  in n e  po  k o p . 92 n a  m iosiąc .

O b w ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  za  o p ła tą  od  w ie rs z a  d ru k u : z a  1-k r o tn o  o b w ieszczen i*  
k o p . 6; za 2 -k ro tn e  k o p . 9; za  3 -k r o tn e  k o p . 1 2 .— A rty k u ły  n a d e s ła n e  d o  zam ieszcza ­
n ia  bez w sk a z a n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e ch o d z ą  do  z u p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e -  

T> / . { •  f t  n ,a  Dyrekcji.—A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i z a e h o -
A U . m  V .  wywt;BC |  u  3 m iesiące; p rz y ję te , w  raz ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró c en io m . -  L is ty

p rz y jm u ją  się  ty lk o  fran k o w a n e . -  A r ty k u ły  i o g ło sze n ia  n a d sy ła n e  do  zam iesz cz e n i*  
tegoż sam ego  d n ia , pow inny  być d o s taw ia n e  do  R ed u k c ji p rzed  g o d z in ą  9 z ra n a . R e­
d a k c ja  o tw a r tą  j e s t  d la  o sób  m ający ch  in te re su , co d zien n ie , o p r .c z  d n i św ią teczn y ch *  

od g o d z in y  12 do  1 p o  p o łu d n iu .

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w  roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, w edług tego  samego 
programu, w  takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszaw ie bez rozsyłki:

n a  r o k ................. rs. §  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —-
„ 3  m iesiące  . „ 2  —
„ t  m iesiąc . „ — k. 67

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się  
j e d y n i e  w  K iH tlorxc  C i łów m jm  
Ilyrek cji obu i ^ / . s e m i l k ó w » r -  
szaw sk lc ll, na ulicy Miodowej Nr. 4-87, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rek’ na pól roku; na 3 miesiące: na miesiąc. 

fiOrs.') 5rs ,2) r s .* k .5 0 3) * 4 k . 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wv raź nem wypisaniem

adresu. Ku mera Dziennika W arszaw sk iego  bę­
dą w ysiane w b a n d e r o la c h  z a d r e ­
sem  p r en u m e ra to r a .

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni O ile  nSOŻSB •* M d J-  
wexeŚ2»ieJ dopełnić p r z e s y łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y

‘) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztę 1 rsr. 60 kop.

3) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3) W  tei liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

ł) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę po­
cztą 13 % kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
ó..

DZIAŁ URZĘDO W Y. — Postanowienie Nam iestnika w 

Królestwie Polakiem . — Kasa oszczędności;

D Z IA Ł  N 1K U K Z K D O W Y . —  W a r s z a w a .  —  Prze- 

g lą tl p o lity czn y . —Telegramy. —  Wiadomości telegra­
ficzne-— O em igracji żyd ów  do A m eryki. —  K u rjerek .—  

K ursa m onet. —  Szkoła stern ik ów . —  K w estja k o lei żela* 

znyoh. —  W iadom ość b ib ljogra ficzn a . —  Z M in u sin sk a .—  

A u s t r j o  i z ie m ie  B lo w ia ń s k ie .  M inisterstw o; p o ­

b y t eesarzow ej w R zym ie; agitacja  robotników ; p lakaty; 

sejm  w ęg iersk i; p o se ł prusk i. —  R aport gu bernatora D a l­

m acji. —  P ow stan ie dalm ackie. —  P r u s y  i  N i e m c y ,  

spraw a ob w ieszczeń . —  J ezu ic i.

f k j l e t o n .— Jak zaślub ić  ukochaną? (d. c.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— N o w e d zieło , i t. d.

W a r s z a w a .  
d n ia  37 ( 2 9 t  CJrisclHta.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  
e tc ., e tc ., e tc .

Namiestnik Królestwa.
Z apatrzyw szy się  na U sta w y  E m eryta ln e  z  dnia 4 ( 1 6 )  

M arca 18  35  i  z  dnia ‘2 ( 1 4 )  L ip ca  1 8 4 1  r ., P ostan ow ie­
n ia  byłej R ady A dm inistracyjnej z dnia 24  L istop ad a  (6  
G ru d n ia) 1 8 5 0  roku i  z dnia 3 0  P aździern ika  ( 1 1  L i­
stopada) 1 8 5 6  r .,  R ozkaz N ajw yższy  z  d. 21  M aja (2! 
C zerw ca) t . r ., oraz P ostanow ien ie K om itetu  U rządzające­
g o  w K ró lestw ie  z d. 1 6  ( 2 8 )  S ierpn ia  1 8 6 8  r ., z  m o cy  
U kazu N ajw yższego  z d. 7 ( 1 9 )  M aja 1 8 6 3  r ., w  sk u tek  
przedstaw ien ia  K om isji E m eryta ln ej, stanow i:

A rtyk u ł I .  U d zie lo n e  zostają  pod  zw ykłem i w arunkam i 
p e n sje  em eryta lne , oraz dodatk i do takow ych pensij ro­
cznie;

1) K ajetanow i Kozłowskiemu, spadłem u z etatu  Star­
szem u P om ocnikow i Sekretarza K ancelarji b. K ady Stanią  
K rólestw a , za 2 0 - le tn ią  s łu żb ę, rsr. 1 3 5  z funduszów  Skar­
bowych , oraz z ty tu łu  sp ad n ięcia  z e ta tu , ty leż  rsr. 1 3  6. 
i z tych że  funduszów .

2 )  R zeczyw istem u R adcy S tanu , Jan ow i Ponomarew, b„ 
U rzędn ikow i do szczegó ln ych  p oruczeó przy N am iestn iku  w  
K ró lestw ie , va 4 0 -te tn ią  słu żb ę, do p en sji rsr. 1 ,5 0 0 ,  na­
danej, mu U kazem  N ajw yższym  * d. 3 ( 1 5 )  S ierp n ia  1 8 4 8

'r o k u  i  P ostanow ien iem  N am iestn ik a  z d. 3 ( 1 )  M arca  
i  1 8 6 4  r , dodatek w ilcśe i rsr. 5 0 0 ,  a  m ianow icie: rsr. 4 2 2  

z funduszów  £ tow arzyszenia E m eryta ln ego , a rsr . 7 8  
z funduszów  Skarbow ych.

3 )  K atarzyn ie z  S ob ien icek ich  Winczewskiej, w dow ie  
po  B artłom ieju  W in c z e w sk im , Szw ajcarze przy pałacu, 
N a m iestn ik ow sk im  w W arszaw ie, oraz ich  có rce  M icha­
lin ie -K a ta rzy n ie , za 3 0 - le tn ią  służbę ieh  m ęża i ojca, rsr- 
5 4 z funduszów  Stow arzyszenia  E m eryta ln ego , a m ianow i-

EEJLKTON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

JAK
PO WIEŚĆ

A r m a n d a  J u s s e l a i n .

(P atrz  N r . 2 7 0  —  2 7 8 ) .

—- Tak, niestety! a na domiar my, dwie samotni­
ce, ja  i Ludwinia, wcale nie jesteśmy wesołe dzi­
siejszego wieczoru, No, czy przynosisz nam pan ja ­
kie dobre lub zabawne nowiny?

To mówiąc zdjęła umbrelkę z lampy, a przy na­
głym odblasku światła dostrzegłszy na twarzy Ga- 
lot’a nadzwyczajne wzruszenie, zawołała:

— A h! jakiż pan blady!... Cóż ci się przytrafiło? 
Mów!

Na to właśnie oczekiwał chytry komisant i po lek- 
kiem wahaniu, rzekł:

— Mnie... nic, dzięki Bogu! lecz tylko co byłem 
świadkiem zdarzenia spełnionego w obec kilkuset 
osób, zdarzenia które mną jak  i każdym, wstrząsnę­
ło do głębi.

I  głosem wzruszonym naprawdę, opowiedział pa­
ni i pannie Melvil wszystkie szczegóły zajścia po­
między Trelan’em i wyzywaczem w teatralnej sali.

W czasie opowiadania D o g l ą d a ł  niekiedy z pod 
oka na córkę/

Pomimo wielkiej nad sobą władzy, jaką nadaje 
kobietom samo ich wychowanie—spostrzegł, że pię­
kna Ludwika, rumieniła się i bladła na przemiany, 
a gdy zakończywszy opowiadanie samego wypadku, 
dodał: ,

— „I czy wierzycie panie? że Trelan nie miał ni­
gdy jeszcze ani szpady ani pistoletu w ręku” — bie­
dna Ludwika przymknęła oczy i o ledwie, że nie 
omdlała.

— Lecz, w takim razie, ten C złow iek  jest szalo­
ny! zawołała pani Melvil, która cała zajęta opowia­
d a n ie m  G alofa, nie zważała n a  pomieszanie i bo­
le ś ć  córki.

— Tak, niestety! odrzekł Galot, jeżeli pani uważa 
rozpacz za szaleństwo. W prawdzie Trelan nie zwie­
rzał mi się z niczem, lecz pomimo to pewny jestem  
i dałbym głowę w zakład, że biedny chłopiec zako­
chał się w jakiejś osobie, od której oddzielają go 
pewne niezwalczone przeszkody. Otóż myśl że ta 
osoba nigdy nie będzie należeć do niego — a może 
dostać się innemu... — skazała już dawno Trelana 
na śmierć moralną — jutro  kula lub,szpada pana I)e - 
ligny będą już tylko wykonawcami tego wyroku... 
Widzi pani, dodał po chwilowej pauzie, T relan  jest 
zbyt szlachetny na to, aby się zabijał jak jak i W er­
ter i obarczał tę którą ukochał nad życie, taką smu­
tną puścizną... Lecz czyliż pożar w Chartrons i wo­
dy Garonny, nie świadczą o jego  pragnieniu pozby­
cia się ciężaru życia? Nie od dziś to bowiem, zroz­
paczony młodzieniec szuka wyraźnie zgonu, lecz ta ­

kiego, który byłby godnym jego  ukochanej a jem u 
zapewnił choć w grobie jej szacunek i żal, gdy za, 
życia ani jej miłości ani ręki pozyskać nie może.

Z natury zręczny i przenikliwy, chociaż nie zbyt 
wzniosły, Galot pod wpływem prawdziwego wzru­
szenia, stał się wymownym. Wyrazy jakich używał 
w malowaniu stanu serca Trelana, były prawie też 
samejakiemi posługiwał się sam bohater w zwierze­
niu się swojem przed p. Choisy. Widocznie obadwaj 
mówili z serca. .

To też, gdy skończywszy opowiadanie, Galot spoj­
rzał na pannę Melvil — ujrzał ją  tak bladą i tak cier­
piącą, że pożałował prawie swojego okrucieństwa. 
Jednakże pamięć na Trelan’a utwierdziła go w raz 
powziętym zamiarze i dla tego — nie zważając na 
nic—zaraz prawie pożegnał obiedwie damy i od­
szedł.

Pani Melvil była to kobieta dzielna, obdarzona 
sercem najszlachetniejszem. Wszyscy którzy ją  zna­
li bliżej, kochali serdecznie za jej dobroć nie­
przebraną i za anielską słodycz charakteru, lecz nie 
zdawała się być istotą przewidującą i silną, z powo­
dów które bliżej rozpatrzymy.

j Dziecko uczciwych rodziców, którzy zebrali zna- 
I czny majątek prowadząc handel detaliczny, poszła 
I za mąż mając zaledwie lat siedinnaście, za bankiera 
i  Melvila, człowieka już dojrzałego, dobrego lecz zi- 
| mnego i materjalistę, którego charakter despotycz- 
! ny z natury, nie znosił żadnego przeciwstawienia, 
l swej woli.
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cie: rsr. 40 kop. 50 dla wdowy, a rsr. 13 kop. 50 dla 
córki.

4) Wincentemu Szumiel, spadłemu z etatu Podsekreta­
rzowi klasy I  Kancelarji b. Rady Stanu Królestwa, za 2 7- 
letnią służbę, rsr. 168 kop. 7 5 z funduszów Skarbowych, 
oraz z tytułu spadnięcia z etatu, tyleż rsr. 168 kop. 7 5 i 
z tychże funduszów.

5) Wiktorji z Kusińskich Sobierajskiej, wdowie po 
Ignacym Sobieraj skim, Woźnym Audjencjonalnym przy 
Trybunale Cywilnym w Kielcach, za 32-lotnią służbę jej 
męża, rsr. 24 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

6) Tomaszowi Kudelskiemu, b. Woźnemu przy Sądzie 
Policji Poprawczej w Lublinie, za 3 9-letnią służbę, rs. 90 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7) Józefowi Climielowiczowi, b. Posługaczowi przy Są­
dzie Policji Poprawczej w Sandomierzu, za 3 7-letnią woj­
skową i cywilną służbę, rs. 6 7 kop. 50, a mianowicie: rsr. 
2 2 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 4 5 
kop. 50 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

8) Izabeli-Apołonji-Scholastyce z Kulwieciów Żukow- 
' skiej, wdowie po Karolu-Juljanie Żukowskim, Podpisarzu
Sądu Pokoju w Ivalwarji, oraz ich 4 -gu dzieciom: Izabeli- 
Juljannie, Stanislawowi-Walerjanowi-Ludwikowi-Karolowi, 
Karolowi-Aleksandrowi-Juljanowi i Marj i-Natalj i-Leokadj i, 
za 21-letnią służbę ich męża i ojca, rsr. 48 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w po­
łowie dla dzieci.

9) Radcy Honorowemu*, Antoniemu Drożyńskiemu, b. 
Tłómaczowi Prokuratorji w Królestwie, za 4 0 -letnią służ­
bę, rsr. 7 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

10) Radcy Honorowemu, Bonifacemu Machnickiemu, 
dawniej Naczelnikowi Powiatu Krasnystawskiego, ostatnio 
Sekretarzowi Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
Powiatu Olkuskiego, za 31-letnią służbę, do pensji rsr. 
2 7 5, nadanej mu Postanowienieln Namiestnika z d. 5 (17) 
Slaja 1867 r., dodatek w takiejże ilości rsr. 275, w"drodze 
łaski z funduszów Skarbowych.
, , 1,1) Radcy Honorowemu, Kazimierzowi Sokołowskiemu, 
spadłemu z etatu Referentowi b. Wydziału Paszportowego 
przy Zarządzie Warszawskiego Żandarmskiego Okręgu, za 
40-letnią służbę, rs. 1,350, a mianowicie: rs. 1,012 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 3 38 z fundu­
szów Skarbowych.

12) Antoniemu Kotarskiemu, b. Starszemu Kontrole­
rowi Wydziału Służących, za 40-letnią służbę, rsr. 4 50 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

13) Michałowi Paul, spadłemu z etatu Rachmistrzowi 
b. Dyrekcji Ubezpieczeń, za 2 7-letnią służbę, rsr. 112 kop. 
Sb z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia 
z etatu, tyleż rsr. 112 kop. 50 i z tychże funduszów.

14) Radcy Stanu, Edwar.dowi Pohl, spadłemu z etatu 
.Naczelnikowi Wydziału Paszportowego w b. Zarządzie Je- 
nerał-Policmajstra w Królestwie, za 35-letnią służbę, rsr. 
1,500 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

15) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Janowi Bubowickie- 
tnu, b. Urzędnikowi do pisma przy Sztabie Warszawskiego 
Wojennego Okręgu, za 11-letnią służbę, w ciągu i z po ­
wodu której uległ on ciężkiej i nieuleczonej chorobie obłą­
kania umysłu, rsr. 60 z funduszów Stowarzyszenia Emery - 

, talnego.
- 16) Adamowi Krajewskiemu, b. Dozorcy Warszaw­
skiej Policji Administracyjnej, za 6-letnią jego służbę, 
w ciągu i z powodu której uległ on ciężkiej i nieuleczonej

chorobie umysłowej, rsr. 7 0 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

17) Radcy Dworu, Walentemu Siekaczyńskiemu, b. 
Inspektorowi Urzędu Lekarskiego Gjubernji Warszawskiej, 
za 25-letnią służbę, rsr. 375, a mianowicie: rsr. 300 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 7 5 w 
drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

18) Bonifacemu Pewińskiemu, b. Artyście Baletu Tea­
trów Warszawskich, za 3 5-letnią służbę, rsr. 3 6 0, a mia­
nowicie: rsr. 2 70 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne­
go, a rsr. 90 z funduszów Skarbowych.

19) Karolowi Szejjer, b. Kontrolerowi Zarządu Zacho­
dniego Okręgu Pocztowego, za 3 5-letnią służbę, rsr. 281 
kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

20} Kazimierzowi Zaborskiemu, b. Dróżnikowi, za 22- 
letnią służbę wojskową i cywilną, rsr. 2 2 w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

21) Janowi Mateja, b. Dróżnikowi, za 33-letnią woj­
skową i cywilną służbę, rsr. 45, a mianowicie: rs. 1, z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 44 z fundu­
szów Skarbowych.

22) Józefowi Szymczak, b. Dróżnikowi, za 33-letnią 
wojskową i cywilną służbę, rsr. 50, a mianowicie: rs. 12 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 38 z fun­
duszów Skarbowych.

23) Klemensowi Ogórek, b. Dróżnikowi, za 32-letnią 
wojskową i cywilną służbę rsr. 55, w drodze łaski, z fun­
duszów Skarbowych.

24) Michałowi M ruk, b. Dróżnikowi, za 3C-letnią 
wojskową i cywilną służbę, rsr. 4 5, a mianęwicie: rsr. 16 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 2 9 z fun­
duszów Skarbowych.

2 5) Radcy Honorowemu, Szymonowi Bagniewskiemu, 
b. Inżenjerowi przy drogach żelaznych Warszawsko-Wie~ 
deóskiej i Warśzawsko-Bydgoskiej, za 3 0-letnią służbę, 
rsr. 3 00 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

2 6) Maciejowi Sikora, spadłemu z etatu Dróżnikowi, 
za 28-letnią służbę, rsr. 2 2 kop. 50 z funduszów Skarbo­
wych.

2 7) Franciszce z Sierpińskich Piotrowskiej, wdowie po 
Feliksie Piotrowskim, Dozorcy I-go Dystansu rzeki Wisły, 
za 2 3-letnią służbę jej męża, rsr. 2 7 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

2 8) Felicji z Domaradzkich Olszewskiej, wdowie po 
Feliksie Olszewskim, Pomocniku Naczelnika Kancelarji 
Dyrekcji Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i War- 
szawsko-Bedgoskiej, za 2 9-lctnią służbę jej m ęża, r s r .  5 6 
kop. 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

2 9) Tomaszowi Boreczek, b. Dróżnikowi za 3 7-letnią 
wojskową i cywilną służbę, rsr. 8 2 kop. 50, a mianowicie: 
rsr. 20 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 
62 kop. 50, w drodze łaski, z funduszów Skarbówyeh.

30) Janowi-Ignacemu Karmańskiemu, spadłemu z eta­
tu Nauczycielowi b. Szkoły Powiatowej Specjalnej w Ko.ń- 
sku, za 31-letnią służbę, rsr. 337 kop. 5 0, a mianowicie: 
rsr. 253 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 
84 kop. 50 z funduszów Skarbowych.

31) Franciszkowi Piotrowskiemu, b. Nauczycielowi 
przy Gimnazjum w Płocku, za 31-letnią służbę rsr, 150, 
a mianowicie: rsr. 80 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, a rsr. 70 z funduszów Skarbowych.

3 2) Petroneli z Lisieckich Matyja, wdowie po Toma­
szu Matyja, Nauczyrcielu Szkoły Elementarnej we wsi Bor-

Od pierwszych dni małżeństwa pani Melvil po­
pełniła^ błąd niena^rodzony—albowiem poddała się 
zupełnie pod wpływ moralny męża i patrząc jego 
oczami na wszystko, jego tylko szanowała wolę.

Dla niej, obowiązki małżonki i matki, skupiały 
się w dwóch tylko słowach: poświęceniu i posłu­
szeństwie. Pogrążona w praktykach religijnych 
zbyt ścisłych może—mało zważała na to co "się do 
kola niej działo... Obserwacja znagla najczęściej do 
wydania jaidegoś sądu—dla tego też poczciwa m ał­
żonka bankiera, nic nie badała, bo wreszcie bada­
nie prowadzi do wydania następnie sądu, który mo- 
zeT  ° tykaó n^ droższ7ch nawet spraw’ naszych. 
M i m >'W1̂ C’ JaK j uz powiedzieliśmy, w domu 

° V1, ®.w» wszystkie wyroki zależały od samego 
wv,Z,e, a ™dziny, który, podrzeżniając sławne

„rodziLŴ a eto0j S Óla’ maWkł Z:lZWyCZaj Ch?tnie:
w zdarzaJ^ 8)§ często takie małżeństwa,
w których mąz ogołacając żonę z praw ludzkiej ró­
wności pozwala jej tylko dzierżyć swobodnie berło 
gospodyni domu i .. kucharki!

Ludwiga Melvil, obdarzona całkiem odmiennym 
charakterem i sposobem myślenia, cierpiała bardzo 
nad takiem położeniu swój matki — i 0d pier­
wszej chwili rozbudzenia się w niej myśli i inteli­
gencji poprzysięgła sobie, że nigdy podobnie uległą 
żoną jak  jej matka, nie będzie.

Cóż chcecie? młode dziewczęta, takie jak  panna 
Melvil, dzisiaj zwłaszcza posiadają charakter głębszy,

oświecone serca i mają więcej zdrowego rozsądku 
niż o tein marzą młodzi filozofowie nasi! Lecz za­
równo przywiązana do matki jak  do ojca, gdyż o- 
bok systemu autokratycznego, pan Melvil byt naj­
lepszym mężem i ojcem — Ludwika nakazała mil­
czenie swym wyobrażeniom.

Z takiego stanu rzeczy wynikło, że jakkolwiek 
ukochana od rodziców, mając matkę najgodniejszą i 
najczulszą, lecz której serce i rozum straciły świa­
domość o sobie, Ludwika jedynaczka, czuła się o- 
puszczoną w rbdzicielskim domu... W  tym wieku 
wszakże, serce ufne wymaga koniecznie powierni­
ka—musi wynurzyć się przed kimś... A  tu... któż 
czuł się w obowiązku zajrzeć do serca młodej dzie­
wicy? Zapewne nie ojciec, bankier, człowiek powa­
żny, traktujący wszelkie sprawy życia na skalę inte- 
resu, uważający uczucia i egzaltacje serdeczne za 
drobnostki niegodne uwagi... A  także i nie matka, 
która myślała i działała tylko przez swego męża!

_ Te szczegóły potrzebne nam były dla objaśnie­
nia, dla czego pani Melvil, będąc najlepszą matką i 
kochając nad życie swoją jedynaczkę, nie wiedziała 
wcale co się dzieje w jej sercu... dla czego ona, tak 
samo jak  Galot, nie zauważyła bladości, która na jej 
dziewiczem licu zastępowała miejsce świeżego ru ­
mieńca i dla czego wreszcie, nie zwróciła uwagi na 
głębokie wzruszenie Ludwiki podczas opowiadąnia 
pierwszego komisanta?

Po odejściu Galota, pani Melvil pogrążyła się 
znowu w pobożnej lekturze. Zyskać sobie zbawie-

Zajaciński, oraz ich 2-u dzieciom: Petroneli i Maciejowi- 
Aleksandrowi, za 21-letnią służbę ich męża i ojca, rsr. 15 
kop. 6 2, z których rsr. 11 kop. 72 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego, a rsr. 3 kop. 90 z funduszów Skar- 

.bowych, a mianowicie: rsr. 9 kop. 3 7 dla wdowy, a rsr. 6 
kop. 2 5 ula dzieci.

3 3) Stanisławowi Micińskiemu, b. Nauczycielowi Szko­
ły Elementarnej Katolickiej w m. Kutnie, za 24-letnią 
służbę, rsr. 45, a mianowicie: rsr. 34 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego, a rsr. 11 z funduszów Skarbo­
wych.

3 4) Księdzu Ignacemu Kaminskiernu, spadłemu z eta­
tu Nauczycielowi Religji Katolickiej w b. Szkole Powiato­
wej Ogólnej w Rawie, za 35-lctnią służbę, rsr. 400, a 
mianowicie: rsr. 3 00 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego, a rsr 100 z funduszów Skarbowych.

3 5) Radcy Kolegjalnemu, Dominikowi Puchalskiemu, 
spadłemu z etatu Starszemu Referentowi b. Komisji Rzą­
dowej Oświecenia Publicznego, za 40-letnią służbę, rsr. 
1,000 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

3 6) Annie-Elzbiecie z Rothkehlów Żukowskiej, b. Nau­
czycielce przy Szkole Elementarnej w Mszczonowie, za 
25-letnią służbę, rsr. 45, a mianowicie: rsr. 34 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 11 z funduszów 
Skarbowych.

3 7) Leonowi Żukowskiemu, b. Nauczycielowi w Szkole 
Elementarnej w Mszczonowie, za .36-letnią służbę, rsr. 
210, a mianowicie: rsr. 140 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rsr. 7 0 z funduszów Skarbowych.

38) Marj i z Frydrychów Tranz, wdowie po Karolu 
Iranz, Nauczycielu b. Szkoły Powiatowej w Sieradzu, oraz 

jej córce z I-go małżeństwa z niegdy Józefą z Lcnartow- 
skich: Marji-Karolinie, za 31-letnią służbę ich męża i ojca, 
rsr. 2 2 5, z których: rsr. 168 kop. 6 7 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rsr. 5 6 kop. 33 z funduszów 
Skarbowych, a mianowicię: rsr, 168 kop. 7 5 dla wdowy, 
a rsr. 5 6 kop. 2 5 dla córki

3 9) Asesorowi Kolegjalnemu, Ignacemu Grzędzicy, 
spadłemu z etatu Nauczycielowi w Gimnazjum Petrokow- 
skiem, za 21-letnią służbę, rsr. 137 kop. 50 z funduszów 
Skarbowych.

40) Grzegorzowi Zientdrskiemu, b. Nauczycielowi Pro- 
gimuazjun} mieszanego klasycznego męzkiego w Pułtusku, 
za 32 -letnią służbę, rsr. 90, a mianowicie: rsr. 67 kop. 50 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 22 kop. 
50 z funduszów Skarbowych.

41) Wincentemu Talaczyńskiemu, b. Kasjerowi Kasy 
Okręgowej w m. Bieły, za 27-letnią służbę, rsr. 2 00 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

42) Aleksandrowi Trebert, spadłemu z etatu Dozorcy 
do rewizji szynków przy b. Urzędzie Konsumoyjnym miasta 
Warszawy, za 20-letnią służbę, rs. 45 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 45 i z tych­
że funduszów. (

43) Józefowi Witkowskiemu, spadłemu z etatu Strażni­
kowi b. służby1 Konsumoyjnej m. Warszawy, za 31-letnią 
służbę, rs. 7 5 z funduszów Stowarzyszenia- Emerytalnego.

44) Józefowi Skierbuć, spadłemu z etatu Strażnikowi b. 
służby Konsumcyjnej m. Warszawy, za 24-letnią służbę, rs. 
30 z funduszów Sicarbowych.

45) Radcy Dworu, Ignacemu Janiszewskiemu, spadłe­
mu z etatu Naczelnikowi Oddziału Kas i Rachunkowości w 
b. Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, za 3 7-łetnią

nie duszy? Czyliż to nie jest rzeczą główną dla de­
wotki? Tymczasem też i Ludwika miała czas ochło­
nąć z pomięszania.

Zapragnęła jednakże samotności i ciszy—i nieba­
wem, nadstawiwszy matcę czoło, obyczajem codzien­
nym do ucałowania—zwróciła jednak jej uwagę na 
bladość swojego lica i gorączkowy blask oczu.

— Co tobie jest, moje najdroższe dziecię? zapy­
tała pani Melvil.—Byłażbyś cierpiącą?..

— Nie droga matko —- czuję się tylko utrudzoną 
cokolwiek—odpowiedziała Ludwika.

— Ale-ż, twoje czoło jest zimne drogie dzie cko! 
rzekła bankierowa, całując córkę.—Oh! to niezawo­
dnie opowiadanie Galot’a tak cię wzruszyło.

W  istocie wypadek to okropny... Pomyśłić sobie 
tylko, że ten młody i przyjemny człowiek, ju tro  już 
może... Ale bo i po co, ten Galat przyszedł opowia­
dać nam takie straszne rzeczy!.. Czyliż możemy 
przeszkodzić ich spełnieniu?

To rzekłszy pani Melvil zamknęła znowu książkę 
chcąc odprowadzić córkę do jej sypialni.

Lecz Ludw ika z tym uporem pełnym serdecznej 
naiwności, którego używają rozpieszczone dzieci 
przeciw matkom sprzeciwiającym się ich woli... nie 
pozwoliła jej powstać kładąc rączki na ramionach 
matki i rzekła:

— Zostań droga mamo—proszę cię, zostań! Czu­
ję  się lepiej... i to lekkie osłabienie przejdzie za 
chwilę... Położę się zaraz w łóżko a za kilka minut 
spać będę jak  zabita. c%



słu żb ę, rsr. 1 ,3  50  z funduszów  Stow arzyszenia E m erytal­

n ego . , .
4 6 )  T e resie  z K ontk iew iczów  Kryńskiej, w dow ie po 

A sesorze  K olegja ln ym  Stan isław ie K ryńskim , U rzędniku  do 
szczegó ln ych  poruezeń  p rzy A dm inistracji D ochodu Tabacz- 
n e< ro , oraz ich  synow i Jan ow i, za 3 2 -letn ią  służbę ich  m ęża  
i  ojca, rsr. 3 0 8 ,  z k tóry cli: rs. 1 5 4  z funduszów  Stow arzy­
szen ia  E m eryta ln ego , i ty leż rs. 1 5 4 ,  w drodze ła sk i z fun­
duszów  Skarbow ych, a m ianowicie: rsr. 2 3 1  dla w dowy, a
rsr. 7 7 dla syna.

4 7 )  E ugenjuszow i R a d e c k ie m u ,  spadłem u z etatu  K on­
tro lerow i P ow iatow em u O kręgu K on iń sk iego , za 3 1 -letn ią  
słu żb ę, rs. 29 5 z funduszów  Skarbow ych, oraz z tytu łu  sp a­
d nięcia  z etatu  rs. 11  3 z tychże funduszów .

4 8 )  D ym itrem u G ryg o ryew , spadłem u z etatu  Strażni­
kow i b. służby K ousum cyjnej m. W arszaw y, za 2 0 -letn ią  
słu żb ę, rs. 3 6  z funduszów  Skarbowych.

4 9 )  A ntoniem u Rozenkowskiemu, spadłem u z etatu  
Strażnikow i b. S łużby K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 20  
le tn ią  służbę, rsr. 3 0  z funduszów  Skarbow ych.

5 0 )  A sesorow i K oleg ja ln em u , A dolfow i Łapińskiemu, 
b . Starszem u R eferentow i W yd zia łu  D ób r i L asów  przy b. 
Zarządzie F inansow ym  w K ró lestw ie , za 3 1 - le tn ią  służbę, 
rs. 5 2  5 z funduszów  Stow arzyszenia  E m eryta ln ego .

5 1 )  Stefanow i-Stanisław ow i-K acprow i Saskiemu, sp a­
d łem u z etatu  A rch iw iście b. D yrek cji M en n icy  W arszaw ­
sk ie j, za 2 9 -le tn ią  słu żb ę, rsr. 1 4 2  kop . 5 0  z funduszów  
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadn ięcia  z etatu  ty leż  rs. 1 4 2  
kop. 5 0  i z tychże funduszów .

5 2 )  A ugustow i Czaster, b . In troligatorow i D yrek cji 
G łów nej T ow arzystw a K red ytow ego  Z iem sk iego , za 3 5 - le -  
tn ią  słu żb ę, rsr. 2 9 2  k op . 5 0  z funduszów  Stow arzyszenia  
E m eryta ln ego .

5 3 )  Józefow i Kruszewskiemu, spadłem u z  etatu  D ozor­
cy K ontrolnem u przy b. służb ie K onsum cyjnej m . W arsza­
w y, za 2 0 - lc tn ią  s łu żb ę , rsr. 4 8  z funduszów  Skarbow ych, 
oraz z  ty tu łu  spadnięcia  z etatu  ty leż rsr. 4 8  i z tychże  
funduszów .

5 4 )  Józefow i Kieszczyńskiemu, spadłem u z etatu  R ew i­
zorow i M łodszem u b . służby K onsum cyjnej m . W arszaw y, 
za 2 1 -letn ią  słu żb ę, rs . 9 0  z funduszów  Skarbow ych, oraz z 
ty tu łu  spadn ięcia  z etatu  ty leż  rs . 9 0  i  z tych że  funduszów .

5 5 )  J ó z e f  ow i-A nton iem u B ó lim ,  b . Podrew izorow i D o ­
chodu T ab acznego , za 3 5 -le tń ią  służbę, rsr. 22  5 z  fundu­
szów  Stow arzyszenia  E m eryta ln ego .

5 6 )  A leksandrow i G ą sio ro w sk iem u , spadłem u z etatu  
D ozorcy  K ontrolnem u przy b. U rzędz ie  K onsum cyjnym  m. 
W arszaw y, za 2 4 -le tn ią  służbę, rs . 5 4  z funduszów  Skarbo­
w ych , oraz z tytu łu  sp ad n ięcia  z etatu  ty leż rs . 5 4  i z tych­
że  funduszów .

5 7) A sesorow i K olegja ln em u , Janow i Jastrzębskiemu, 
spadłem u z etatu  P oborcy  K asy Szlachtuza w W arszaw ie, za  
3 0 -le tn ią  służbę, rs . 2 2  5 z  funduszów  Stow arzyszenia Em e­
ry ta ln ego , oraz z  tytu łu  spadnięcia  z etatu  rsr. 9 0  z fundu­
szów  Skarbowych.

5 8 )  N azarjuszow i Cichońskiemu, spadłem u z etatu  P o ­
m ocn ikow i K ontrolera  P ow iatu  M ław sk iego , za 2 3 - le tnią  
s łu żb ę, rs. 1 1 8  z funduszów  Skarbow ych, oraz z tytu łu  sp a­
dnięcia  z etatu  ty leż  rsr. 1 1 8  i  z tychże funduszów .

5 9 )  Ign acem u  Zarembie, spadłem u z etatu  P reserow i 
D rukarni przy b. Zarządzie F inansow ym  w K ró lestw ie , za 
2 8 -letn ią  słu żb ę, r s . 8 0  z funduszów  Stow arzyszenia  E m e­
ry ta ln ego . /

6 0 )  M ateuszow i Łędzowiczowi, spadłem u z etatu  Stra­
żnikow i przy b. S łużbie K onsum cyjnej m. W arszaw y, za 3 6 
le tn ią  w ojskow ą i cyw ilną służbę, rs . 13 5 , a m ianow icie: rs.
1 0 z  funduszów  Stow arzyszenia E m eryta ln ego , a rs . 12 5 w  
d rodze ła sk i z funduszów  Skarbow ych.

6 1 )  Jan ow i Ż e lew sk ie m u , spad łem u z  etatu  U rzędn iko­
wi do p ism a w b. U rzędzie K onsum cyjnym  m . W arszaw y, 
za 2 0 -łe tn ią  słu żb ę, rs. 4 0  z funduszów  Skarbow ych, oraz 
z  ty tu łu  spadn ięcia  z etatu  ty leż  rsr. 4 0  i z tychże fundu-
S Z Ó W . (

6 2 )  Sekretarzow i K olegja lnem u, Janow i \  orbrodt, b. 
Starszem u R eferentow i czasow ego W ydziału  regu lacji p o ­
datków  stałych  przy b. Zarządzie F inansow ym  w K rólestw ie, 
za 3 5 -le tn ią  słu żb ę, rsr. 9 0 0  z funduszów  Stow arzyszenia  
E m eryta ln ego .

6 3 )  Józefow i Pawłowskiemu, b. Bednarzow i M agazynu  
S o ln ego  w C zęstochow ie, za 3 7 -le tn ią  służbę, rs . 75  z fun­
duszów  Stow arzyszenia  E m eryta lnego .

6 4 )  H ipolitow i, Chrostowskiemu, spadłem u z etatu  K on­
tro lerow i P ow iatow em u O kręgu  W łod aw sk iego , za 2 8 -le tm ą  
s łu żb ę , rsr. 1 8 7  kop . 5 0  z funduszów  Skarbow ych, oraz z 
ty tu łu  sp ad n ięcia  z etatu  ty leż  rs. 1 8 7  k op . 5 0  i z tychże  

funduszów .
• 6 5 )  L udw ikow i ChelcllO W skiemu, spadłem u z etatu  K on­
tro lerow i w agi bydła przy Szlachtuzie b . służby  K onsum cyj­
nej m. W arszaw y, za 2 1 -letn ią  słu żb ę, rs. 9 0  z funduszów  
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z etatu  ty leż  rs . 9 0  i 
z  tychże funduszów . (d. n )

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem  p o ­
m ocn iczym  w gm achu szkolnym  za kościo łem  św. A lek sa n ­
dra przy A le i B elw ed ersk iej pom ieszczonym , w  tygodn iu  u-, 
płyn ionym  do dnia 10  (2  2 )  G rudnia ro k u  b ieżąc, w łącz­

n ie , na żądanie 4 6  uczestn ików  (prócz .procen tu  rub. sr. 
1 6  kop . 2 5  n a leżn ego  za rok  b ieżący  od całkow itych  od­
b iorów ) w ypłaciła  rub. sr. 1 , 1 6 3  kop. 5 8 1  i um orzyła  
k siążeczek  7; przeto  u czestn ik ów  1 9 , 6 9 6 ,  posiada k a p i­
ta ł rs. 7 1 1 , 8 5 0  kop . 9 2 ^ .

tr/A A Ł N W m i Z Ę l ) owr
Warszawa, 

dnia  fi? (2 9 ) Grudnia.
Poświąteczna poczta nie przyniosła nam ża 

dnych ważniejszych wiadomości, wszędzie bo­
wiem święta spowodowały polityczną ciszę. 
W W iedniu przesilenie ministerjalne przedłu­
ża się. Według tamtejszych doniesień, cesarz 
nie przyjął dymisji mniejszości gabinetu, lecz 
polecił jej złożyć takie same sprawozdanie o 
położeniu rzeczy z jej stanowiska, jakie złożyła 
większość gabinetu w swym memorjale.

We Francji, jak  donosi dzisiejszy nasz tele­
gram, cesarz przychylił się do podania gabi­
netu o dymisję i poruczył Ollivierowi utwo­
rzenie nowego gabinetu, do składu którego 
prawdopodobnie wejdą pp. Segris, Louvet, 
Magne i Chasseloup-Laubat. Izba miała się od­
roczyć na dwa tygodnie, aby dać czas nowemu 
gabinetowi do ukonstytuowania się.

Z M adrytu stanowczo zaprzeczono wieści o 
zbliżeniu się pomiędzy księciem Montpensier a 
królową Izabellą.

'JT elegram y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  28 [16) grudnia. D zi­
siejszy dziennik urzędowy donosi, 
że cesarz przyjął dymisję ministrów7 
i poruczył p. Ollivierowi utworze­
nie gabinetu. Prezesem izby został 
obrany p. Schneider. W  skład nowe­
go gabinetu prawdopodobnie wejdą 
pp. Ollivier, Segris, Lmuvet, Magne, 
i Chasseloup - JLaubat jako minister 
spraw zagranicznych.

C a 11 a ro , 28 {16) grudnia. YY i ę- 
ksza część powstańców poddała się  
i z łożyła broń.

(Correspondenz Bureau).

■r"  ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e
* Moskwa,.13 (25) grudnia. Syn em ira kuchar­

skiego, k tó ry  przyjechał tu  ze swoim orszakiem ,
■ stanął w hotelu Dusao. Członkowie poselstwa bu- 
charskiego zwiedzają w M oskw ie przedm ioty go­
dne widzenia i w yjadą 16 (28) grudnia. (B ir ż .
Wied.) ,

* Moskwa, 14 (26) grudnia. Dziś z rana  spłonął 
gm ach piętrow y fabryki perkalików  pani Burcowej, 
przyczem  zginął jeden  człow iek. — P rzy  tutejszej 
radzie miejskiej utw orzyła się komisja d la  zreo r­
ganizow ania straży ogniowej w M oskwie. (Ramie).

* Wiedeń, 25 (13) grudnia. Wiener Z . ogłasza u- 
rzędownie usankcjonowane przez cesarza praw o 
w przedm iocie dalszego poboru podatków do końca 
inarca 1870 ro k u .— Die Presse donosi, że cesarz po­
lecił mniejszości m inisterstwa, ażeby zredagow ała 
także ze swej strony m em orjał i oświadczyła się 
w nim ze swem zdaniem co do teraźniejszej sy tua­
cji. W ten sposób zostałoby odroczonem na teraz 
roztrząśnięcie prośby mniejszości gabinetu  o dym i­
sję.— B aron  H irsch  przyjedzie tu  za k ilka dni dla 
wszczęcia z reprezentantam i tow arzystw  drog  żela­
znych rządowej i południowej układów  w  przedm io­
cie kolei tureckich . ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 26  (IR) grudnia. Z Cattaro donoszą 
przez te leg raf pod datą wczorajszą: Z okręgu  po­
wstańczego BraiGz przybyła  do B udua deputacja, 
k tó ra  zaproponow ała w im ieniu powstańców tam e­
cznych poddanie się i złożenie broni. O ddanie b ro ­
ni ma nastąpić ju tro  w forcie  Kosmacz. (Tamie).

* Wiedeń, 27 (15) grudnia. P o d łu g  Neuefreie  
Presse, zaniechano zam iar odroczenia decyzji w 
przedm iocie przesilenia m inisterjalnego do czasu

rozpraw  nad adresem ; rozstrzygnięcie tej kw estji 
ma nastąpić niezwłocznie. (Tamie.)

* Pary i, 26 (14) grudnia. Public potw ierdza w ia­
domość, że m inistrow ie podali się wczoraj do dymisji. 
Cesarz atoli m iał prosić ich, ażeby pozostali na swych 
urzędach do w torku . Pow iadają, że nie u lega w ąt­
pliwości, iż now y gabinet zostanie ukonstytuow a­
ny dopiero po zam knięciu sesji nadzwyczajnej. —- 
Constitutionnel pisze: O biega pogłoska, że po nara­
dzie m inisterjalnej, k tó ra  m iała miejsce w sobotę, 
cały gabinet podał się do dymisji, k tó ra  też przyję-- 
tą  została przez cesarza. O lliv ier m iał otrzym ać 
stanowczo polecenie utw orzenia now ego gabinetu. 
Constitutionnel dodaje do tego: W iadom ości te, za
dokładność których nie można całkiem  ręczyć, od­
pow iadają tak  dalece sytuacji teraźniejszej, iż tako­
we nie mogą być uważane jako  zupełnie bezzasadne. 
(Tamie).

* R zym , 25 (13) grudnia. Papież otrzym ał pow in­
szowania z pow odu świąt Bożego N arodzenia,  ̂ u ro ­
czystości św. Jana , jego  patrona i odnowienia się 
roku  kościelnego. D eputacja  soborowa złożona 
z pięciu najstarszych wiekiem  różnych członków so­
boru, dopełniła już  tego obow iązku u ojca św. 
Dziś rano, po odpraw ieniu mszy w kościele św. P io ­
tra , papież otrzym ał powinszowania od św iętego 
kollegjum . Aż do 1 stycznia papież przyjm ow ać 
będzie u siebie z kolei członków ciała dyplom atycz­
nego, municypalność rzym ską, ministrów, deputację 
oficerów francuzkich i papiezkich i inne ciała ukon­
stytuowane. Z d r o w i e  P iu sa  I X  je s t wyborne. (6 or. 
Hav. B ul.)

* Madryt, 25 (13) grudnia. Correspondencia za­
przecza wiadomości podanej przez n iektóre gazety, 
jakoby  pomiędzy królow ą Izabellą  i księciem M ont­
pensier nastąpiło zbliżenie. (W olffs T. B .)

* Londyn, 27 (15) grudnia. London Gazette ogła­
sza wymienione niedawno pomiędzy rządam i A n- 
glji i Stanów Zjednoczonych depesze dotyczące 
kwestji Alabama. O kazuje się z nich, że oba rządy 
trw ają  przy swym poprzednim  sposobie zapatryw a­
nia się i że żadna z dwóch stron nie w ystąpiła z no- 
wemi propozycjam i dla załatw ienia kwestji. (Tam ­
ie).

* Londynk 27 (15) grudnia. Z H ong-K ong  dono­
szą pod datą 19-go listopada, że trak ta t handlow y 
angielsko-chiński został zaw arty. T rak ta t ten  atoli 
wejdzie w życie wówczas dopiero, gdy przystąpią 
do niego inne m ocarstwa, k tóre prow adzą z China­
mi układy. (Tamie).

* Nowy Jork, 24 (12) grudnia. Pow stańcy z nad 
rzeki Czerwonej wydali proklam ację, w k tórej p ro ­
testują przeciw ko przyłączeniu K anady. O pierać 
się tem u będą, ale przyjm ą przychylnie uk łady  co 
do ustanowienia dobrego rządu. (B iuro Reut.)

* (O e m i g r a c j i  ż y d ó w  d o  A m e r y k i ) .  R u ­
ski jenera lny  konsulat w L ondynie o trzym ał w tym  
przedm iocie następujący m em orjał, w języku  an­
gielskim , k tóry  tu  w przekładzie zamieszczamy: 
„W  ciągu kilku  ostatnich lat daw ała się spostrze­
gać w zrastająca dążność najbiedniejszych klas ru -  
sko-polskich żydów do em igrow ania do A m eryki. 
Poniew aż zasoby zebrane w tym  celu rzadko kiedy 
w ystarczają na podróż całej rodziny, zwyczajnie 
tylko głow a fam ilji sam udaw ał się w drogę, pozo­
stawiając w dom u żonę i dzieci, z zam iarem  przy­
słania po nich, skoro ty lko  okaże się możność. T ak  
porzucone rodziny, póki pozostają w kraju , jak o  ta ­
ko istnieją, ale po większej części, po pew nym  cza­
sie, zbierają swe m ałe mienie i udają się do A nglji 
przez H am burg . Przybyw szy do A ng lji biedni ci 
ludzie spodziewają się otrzym ać zapom ogę na po­
dróż dla połączenia się z swemi mężami i ojcami, 
którzy  czasem przysyłają im pomoc, ale w sumach 
zbyt m ałych na  odbycie podróży. Z początku wy­
zyskiwano dla tych rodzin sym patje żydów  angiel­
skich, i n iek tóre  z nich otrzym ały z łaski tych osta­
tnich możność osiągnięcia swego celu, lecz nastę­
pnie zbyt często zdarzały  się podobne wypadki, a 
obecnie siedm m atek z dziećmi czeka na zapom ogę 
na podróż do A m eryki. W iększa część tych ro ­
dzin (rów nie ja k  tycli którym  udzielono zapom ogę) 
czekała w A nglji od jednego do półtora  roku, pod­
czas k tórego to czasu cierpiała wszelkiego rodzaju  
niedostatek. Cała rodzina mieściła się w jednym  
nędznym  pokoiku, często bez pożyw ienia, opału i 
ubrania, u trzym ując się, po sprzedaniu w szystkiego 
co posiadała, z przypadkow ych wsparć żydow skie­
go biura opiekunów  (boai-d of guardians). Ponie­
waż jednak  insty tucja ta  nie jest w stanie znosić tak  
ciężkiego brzem ienia w dodatku do licznych żądań 
wsparć, przeto zmuszona była pozostawić te  n ie­
szczęsne rodziny na opiece parafij w jak ich  zamie-
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azkiwały. Niektóre z tych rodzin otrzymywały 
■wsparcie zewnętrzne, podczas kiedy inne były bra­
mę do domów roboczych, gdzie jednak niedługo za­
pewnie pozwolą, im pozostawać i wydalą je na 
■bruk. Żydzi w Anglji pragną bardzo powstrzy­
mać emigrację tego rodzaju, naprzód dla tego że 
przykro jak patrzyć na cierpienia tych ludzi, po­
większające się w miarę wzrostu ich liczby; powtóre 
śe  uważane jest za czyn niemoralny opuszczanie ta­
kie rodzin przez ich ojców i mężów; i nakoniec że 
żydzi w Anglji mają do zaspokojenia zbyt wiele 
słusznych żądań wsparcia, aby mogli znaleźć środki 
do popierania systemu, który całkiem potępiają. 
Zatem na przyszłość prawdopodobnie osoby z ro ­
dzin ludzi, którzy tak je porzucili i oddalili się sa­
mi, nie otrzymają w Anglji zapomogi na podróż 
dla połączenia się ze swemi głowami, ponieważ ży­
dzi angielscy postanowili wszełkiemi środkami po­
łożyć koniec systemowi, zupełnie przeciwnemu obo­
wiązkom nakazywanym przez religję i zasadom u- 
czHcia. Należy się spodziewać że smutne doświad­
czenie tych nieszczęsnych istot, które przebyły tak 
długą i męcząeą karę za niewłaściwe postępowanie 
ich naturalnych opiekunów, odstręczy od podobne­
go postępowania innych ludzi zamierzających opu­
ście swe żony i dzieci, również jak i rodziny nie 
mające środków na podróż dla połączenia się z swe­
mi głowami, gdyby zamierzały udać się do odle­
głego kraju”.

* ( 34 u r j  e r e  84 ). Onegdaj była taka na u- 
licach i trotuarach ślizgawica, że i ludziom i ko­
niom dała się we znaki,—wczoraj jednakże wsku­
tek jakiejś wilgoci w powietrzu, śnieg po ulicach 
skruszał, chociaż na trotuarach wyczyszczonych sta­
rannie oskardami i miotłami stróżów, flizy połyski­
wały zdradliwie zachęcając przechodniów do nader 
ekwilibrystycznych kroków.—Dziś od rana pogoda, 
i choć nie mroźno lecz i nie słotno przecie.

—- Wczoraj publiczność zebrała się w znacznej 
liczbie do sali w. teatru i częstemi oklaskami wyna­
gradzała p. Dowiakowskę oraz pp. Fileborna i 
Koehlera śpiewających główne role w „Parji” Mo­
niuszki.-—O ile nam wiadomo, dawniejsza opera te­
goż maestra, „Hrabina” ma być wznowioną w przy­
szłą niedzielę.

—<■ Jak nie było żadnego magika w Warszawie 
przez kilka miesięcy tak teraz wielu ich zjawia się 
tu odrazu. Tylko co opisywaliśmy zręczncść per­
skiego pi-estidigatora p. Mochameda Izmaela,—-ali­
ści dowiadujemy się że przybył już do Warszawy 
drugi magik p. Lexieux Galeuchet, który urządza 
przedstawienia w modrzewiowym domku przy ulicy 
Miodowej, w podwórzu domu p. St. Lessera a w 
niedzielę dla dzieci pokazywać będzie oddzielne 
sztuki w południe. Podobno jeszcze jeden prestidi- 
gator, p. Mehay, obecnie będący w Krakowie, tak­
że tu przybyć zamierza.

— Muzykę do komedji Moreta „Donna Diana” o 
której pierwszem przedstawieniu wczoraj wspomi­
naliśmy, napisał p. GabrjelRożniecki, protesor kon- 
serwatorjum tutejszego—czuć też w każdej nieomal 
nucie, nietylko talent kompozytora lecz i wielką 
znajomość epoki, którą ta muzyka ma przypominać 
charakterem swoim.

— Balet p. t. „Córka źle strzeżona”, który ma 
być danym w połowie przyszłego miesiąca na sce­
nie tutejszej—nie wiadomo, czy za nowy lub za 
wznowiony tylko uważać należy—albowiem przed 
50 laty dawano tu balet „Daremna ostrożność”, po­
dobnej treści, który też później znowu, w lat trzy­
naście, 1839 r., wznowiono pod nazwą „Córka źle 
strzeżona”, zmieniwszy „córkę” na „pannę” źle strze­
żoną w dwa lata, po tern drugiem wznowieniu. 1

— Jeden z przedsiębiorców tutejszych p. F. Ła­
piński, wszedłszy we współkę z W. Istominem, za- 

dzierżawił na lat kilka eksploatację węgli kamien­
nych z kopalń rządowych w Dąbrowie. Węgiel ten 
w mczetn nie ustępując zagranicznemu, taniej je­
dnak kosztować będzie konsumentów; dowodem je­
go dobroci jest i "to także, że dyrekcja dróg żela­
znych warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, zawarła 
ju ż  układ z przedsiębiercami o dostarczanie jej w 
ciągu przyszłego roku sto tysięcy korcy węgla z 
Dąbrowy.

Gazety „Eptacordo di Roma” i „Mondo Ar- 
tisto” z d. 2-go 1 10-go grudnia r. b., podają spra­
wozdania o świetnem ukończeniu sezonu, przez tu­
tejszą śpiewaczkę, panią Friderici (Jakowicką), w 
teatrze Argentin w Rzymie, która w ostatnich dniach 
listopada, przed samym swym wyjazdem, występo­
wała tam jeszcze w wielkim koncercie na ubogich, 
śpiewając na nim Ave Maria Gounoda, duet z „Be- 
lizarjusza” z barytonem Bartolas, i wielki walc fi­

nału z „Dinorah,” doznawszy na nim jak najświet­
niejszego pożegnania. Obecnie, podług doniesienia 
„Rivista Melodramatica” z 2-go grudnia r. b., pani 
Friderici przebywa w Medjolanie, gdzie zaangażo­
waną jest na teraźniejszy karnawał i zimę, jako pri- 
madona do teatru la Scala, w którym także śpiewać 
będą: panna Sass z Paryża i pani Blanc z Berlina. 
Panna Sass debiutuje w operze księcia Poniatow­
skiego „Piero de Medici,” pani Friderici w operze 
Meyerbera „Dinorah” (Pardon de Ploermel) a pani 
Blanc w operze Verdi’ego (?) „Żydówka.”

— Druga śpiewaczka z YVarszawy, p. Ludwika 
Sobolewska, także ciągle jeszcze występuje za gra­
nicą. Obecnie przebywa ona w Kairze, gdzie jako 
zaangażowana do opery włoskiej, występowała pod­
czas uroczystości otwarcia kanału Suezkiego w o- 
bec dostojnych osób—ostatni zaś raz śpiewała par- 
tję Lieschen, w ulubionej operetcę Offenbacha „Lie- 
schen und Fritschen”, w obec cesarza austrja- 
ckiego.

—  W  dniu onogdajszym , w cyrkule N ow ośw ietsk im , w 
dom u pod N r . 1256Ó , p rzy w chodzie do p iw nicy , zn alez io ­
no k o b ietę  nieżyw ą, lat około  4 0  m ieć m ogącą, z  nazw iska  
dotąd n iew iadom ą, ja k  się  zdaje, żebraczkę. W  ce lu  w ypro­
w adzenia śledztw a, zaw iadom iono o tem  sąd.

—  Za rogatką W o lsk ą , w dom u pod N r . 3 1 1 2 c ,  krowa  
należąca do K atarzyny G inter , zdechła, w skutku  choroby  
k sięgosu szu . Zaw iadom iono o tem  kogo  w ypada i p rzed się­
w zięto  p rzynależne środki ostrożności.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 k op . 21 dziś rs. 1 kop . 2 1 .
Za frank „ „ —  „ 3 3 ‘/ a „ „ —  „ 3 3 */a.
Za z ło ty  reń .„  „ —  „ 67  „ „ —  „ 6  7.
N B . W iadom ość ta n ie  pochodzi z urzędow ego  źródła i 

m oże tylko słu żyć za w skazów kę.
 —  ------------------

* ( S z k o ł a  s t e r n i k ó  w). Gobs donosi, że 
w ministerstwie spraw zagranicznych podniesiona 
została kwestja założenia w miastach południowych 
Rosji szkół dla kształcenia doświadczonych i zręcz­
nych sterników.

* (K w e s t j a k o l e i  Ż e l a z n  e j) . Kijewlanin po­
daje pogłoskę, że nasyp kolei żelaznej z Kremenczu- 
ga do Połtawy jest już gotowy. Z Charkowa do 
Kremenczuga kolej przechodzić będzie na pier­
wszych ośmiu wiorstach od Charkowa po nasypie 
kolei charkowsko-tagaurogskiej. Banhofy obu kolei 
stać będą w Charkowie naprzeciwko siebie.

* ( W i a d o m o ś ć  b i b lj o graf i  cz na). W  Pe­
tersburgu wyszła na widok publiczny „Książka 
zbiorowa na pamiątkę stuletniego jubileuszu orderu 
wojskowego świętego wielkiego męczennika i zwy­
cięzcy Jerzego,” przez pp. Stepanowa i Gry- 
gorowicza (in 8-vo przeszło 28 arkuszy). Dzieło to 
obejmuje: 1) historyczne wiadomości o św. Jerzym 
i o orderach jego imienia; 2) przegląd postanowień
0 wojskowym orderze i znaku honorowym, oraz 
wiadomość o liczbie osób ozdobionych tym znakiem; 
3) historyczne wiadomości o oddziałach wojsk, ma­
jących zaszczytne znaki św. Jerzego, jako to: cho­
rągwie, sztandary, trąby; 4) listę imienną kawale­
rów św. Jerzego, którzy otrzymali ten order za od­
znaczenie się, za wysługę 25 lat, lub za odbycie 18
1 20 kampanij morskich, z wymienieniem zmarłych; 
5) spis alfabetyczny tej listy. Dzieło to jest do na­
bycia w księgarniach Schmitzdorfa, Bazunowa, Isa- 
kowa i innych. Tamże jako też u samego wydawcy 
Stepanowa przyjmowane są obstalunki na wyrobie­
nie pięknych złoconych opraw tej książki, za umiar­
kowaną cenę. Dla sporządzenia tego wydania mi­
nister dworu Cesarskiego pozwolił korzystać z ory­
ginalnej listy kawalerów, znajdującej się w kapitule 
orderów. Lista sprawdzoną została podług znajdu­
jących się w kapitule egzemplarzy, a przeto może 
służyć do wszelkich informacij. Cel wydania i upo­
wszechnienia takowego w publiczności, spowodowa­
ły wydawców wyznaczyć umiarkowaną cenę: za 
egzemplarz na pięknym papierze 1 rs. 60 kop., a na 
zwyczajnym 1 rs. 25 kop. ( Hus. Inw.)

* (Z M i n u s i n s k  a) Birż. Wied. piszą: Miałem 
sposobność powziąć niektóre szczegóły o drodze, 
jaką przebywają karawany transportujące herbatę; 
idą one systemą chunczanską do Siuan-Chua-Fu, "a 
ztąd na Da-Tun-Fu, Szanin-Fu, Tochto-Choto do 
Olasutej, lub wyprost do połączenia obudwóch Jeni- 
siejów, na miejsce przeznaczenia na naszej granicy. 
Jest jeszcze inna droga na Kałgan, jak wnosi książę 
Apanidze, dogodniejsza od tej, na Karapałasę, Nek- 
chaj-Kerczeli, Chang-Czyngę, Tochto-Choto i tak­
że na Ulasutaj. Obie te drogi oznaczone są na ma­
pach; ciekawi mogą je widzieć na mapie mniej­
szej skali, sporządzonej podług najnowszych wiado­
mości przez podpułkownika sztabu jeneralnego 
p. llina. Nadmieniam przytem, że herbata przewo­

żona wodą, nie ulega uszkodzeniu, odbywa bowiem 
do Pekinu tę drogę przeszło 2,000 wiorst, rzeką 
Jan-Dzi-Dziam, a jak powszechnie wiadomo, nie 
utraca swych własności.

Austrja i ziemie słowiańskie
* ( M i n i s t e r s t w o . —P o b y t  c e s a r z o  wej  w 

R z y m i e . —A g i t a c j a  r o b o t n i k ó w .  — P l a k a ­
ty.—S ejm  węie- r ski .—P o s e ł  p r u s k i . )  Wie­
deń, 25 grudnia. Święta Bożego Narodzenia rozpo­
częły się, lecz pomimo to nie nastąpiła jeszcze de­
cyzja stanowcza co do przesilenia ministerjalnego, 
i wszystko przemawia za tem, że rozstrzygnięcie o- 
stateczne kwestji ininisterjalnej nie nastąpi przed 
ukończeniem rozpraw w izbie deputowanych nad 
adresem odpowiedzi na mowę tronową. Powiadają, 
że cesarz ograniczył się na teraz na tem, że zalecił 
obu frakcjom ministerstwa zbadanie ich respective 
memorjałów, i że doradził im, ażeby na zasadzie 
osiągniętych w ten sposób przekonań, porozumiały 
się pomiędzy sobą. Stronnicy większości minister­
stwa zdają się atoli być niezadowolnionymi z tej 
zwłoki, za sprawcę której uważany jest powsze­
chnie kanclerz państwa; obawiają się oni widocznie, 
ażeby z postępem czasu nie została zachwianą przy­
szłość większości izby deputovranych. New freie 
Ęrcsse, główny organ większości ministerjalnej, jest 
mocno oburzona z powodu tych „intryg”, które ma­
ją  na celu dłuższe pozostawanie w ministerstwie hr. 
Taaffego i Dra Bergera, i grozi, że wyjawi po 
świętach wszystkie szczegóły tych intryg. — Lecz 
jeżeli pismo pomienione nie będzie w tem wyjawie­
niu intryg szczęśliwsze, niż było wczoraj ze swemi 
zwierzeniami co do pobytu cesarzowej austrjackiej 
w Rzymie, w takim razie lepiejby postąpiło, gdyby 
zamilkło całkiem. Neue freie Pressegłosiła mianowi­
cie wczoraj w sposób jak najsarkastyczniejszy o mo- 
żebnych konsekwencjach dłuższego pobytu cesarzo­
wej w Rzymie, i zaszła nawet tak daleko, iż zrobi­
ła uwagę, że cesarzowa nie miała tak bardzo po co 
śpieszyć do stolicy państwa kościelnego, albowiem 
podługwiadomości wiarogodnych (!!), rozwiązanie 
królowej neapolitańskiej nie tak prędko jest spodzie­
wane. Tymczasem królowa neapolitańska powiła 
wczoraj właśnie księżniczkę, i ten nowy fakt jest do­
statecznym dla wyświetlenia całej wartości dowodzeń 
pisma pomienionego:—Wielkie wzburzenie nie prze­
staje p a n o w a ć  w tu te js z y c h  s fe r a c h  r o b o tn ic z y c h  n a  
skutek dokonanego niedawno aresztowania wszyst­
kich ich przewódców. Prasa atoli, trzymająca stronę 
robotników,dokłada wszedkich starań, ażeby uspokoić 
umysły, i spodziewać się należy, że święta przeminą 
bez naruszenia spokojności. Sam tylko Vaterland zda­
je  się znajdować szczególne upodobanie w poduszcza- 
niu robotników, podaje bowiem prawie codziennie 
artykuły w tym kierunku, dzisiejszy zaś artykuł to­
go pisma zachodzi pod tym względem tak daleko, że 
prokuratorja kazała skonfiskować ten numer gaze­
ty. List gończy przeciw zbiegłemu robotnikowi 
Hartung’owi pozostał dotąd bez skutku. Hartung 
musiał oddawna już opuścić Austrję, obywatelem 
której był on dopiero od kilku dni. W  liście goń- 

.czym powiedziano, że jest on rodem z Hanoweru.—
Władze rządowe w Pradze czynią poszukiwania 

jak  najgorliwsze dla wykrycia sprawców plakatów 
rewolucyjnych, które porozrzucane zostały w zesz­
łą niedzielę w tysiącach egzemplarzy tak w Pra­
dze, jak również w wielu miastach prowincjonal­
nych w Czechach, Znalezione corpora delicti świad­
czą o istnieniu dobrze uorganizowanej drukarni 
potajemnej, i skutkiem tego poszukiwania władz 
skierowane są przedewszystkiem do wykrycia tej 
drukarni. Dotąd atoli poszukiwania te nie miały 
najmniejszego powodzenia. Z Pesztu donoszą, że 
odbyły się tam onegdaj ostatnie przed ferjsyni po­
siedzenia obu izb sejmu węgierskiego. Izba niższa 
zgromadzi się na nówo 14-go stycznia, dla stanow­
czego załatwienia się przedewszystkiem z budżetem 
przyszłorocznym; co się zaś tyczy czasu otwarcia 
na nowo posiedzeń izby panów tegoż sejmu, nie 
powzięto jeszcze dotąd decyzji. — Cesarz przyjmo­
wał w poniedziałek na posłuchaniu szczególnem je ­
nerała lir. Schweinitza, nowego posła Prus i zwią­
zku połnocno-niemieckiego, i przyjął z jego rąk li­
sty uwierzytelniające go przy dworze wiedeńskim 
(Nordd. A. Z.)

* ( R a p o r t  g u b e r n a t o r a  Da l ma c j i ) .  Listy 
z Trjestu donoszą pod d. 21 grud., że gubernator 
Dalmacji przesłał cesarzowi austrjackiemu szczegó­
łowy raport o położeniu kraju. \YT dokumencie 
tym potwierdza on o zawieszeniu kroków nieprzyja­
cielskich z powodu niepogody, i żąda ażeby na przy­
padek rozpoczęcia na wiosnę walki, utworzono trzy 
bataljony wolnych strzelców tyrolskich, bez porno-
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cy k tórych  nie może on ja k  tw ierdzi, prow adzić 
* korzyścią wojny z m ieszkańcam i gór. W ielka  
liczba powstańców w ynurzy ła  życzenie poddania 
się; ale trudno pokładać w nich zaufanie, i spodzie­
wają się rozpoczęcia na nowo powstania za zbliże­
niem się wiosny. (L a  Patr).

* ( P o w s t a n i e  d a l m a c k i e . )  A ord z dnia 26 
g rudn ia  pisze: T elegram y z W iednia donoszą ^cią­
g le  o poddaw aniu się powstańców dalm ackich. P o d ­
dają się oni, ja k  mówią, na łaskę i niełaskę, obiecu­
ją c  przy jąć przepisy praw a o landw erze i ośw iad­
czając, że nie praw o to, ale podburzania obce po ­
pchnęły  ich do rokoszu. hzczegolniejszem  je s t to, 
że donoszą o poddaniu się praw ie w yłącznie okrę­
gu Zuppa, o k tórego poddaniu się mówiono ju ż  
przed  miesiącem. Czytelnicy przypom ną sobie z a ­
pew ne, że wielka liczba znakom itszych dalm ató w z a ­
protestow ała natenczas przeciw ko oświadczeniom o 
mniemanem poddaniu się powstańców, k tórzy  Za­
pew ne byli tylko podstawionym i powstańcam i.
Z wszystkiego wnosić można, ze podobna kom edja 
odgraną została dziś także, i że te leg raf wiedeński, 
przyw ykły  do wystaw iania czegoś na scenę, ucieka 
się do postępowania, jak iego  używ ają zw ykle jego 
współtow arzysze dla tw orzenia długich korow odów  
i pow racają u  nich zw ykle na scenę te  same osobi­
stości. T ak  samo kilku  powstańców Zuppy, p ra ­
wdziw ych czy fałszywych, służy dla nich od m ie­
s iąca  za licznie poddających się powstańców. P o - 
trzebaby  zresztą wielkiej naiwności, ażeby przypu­
ścić, że powstańcy, k tórzy  nie poddali się wtenczas, 
g d y  byli ścigani i  okrążani przez silną armję, 
m ieli spieszyć się z złożeniem  broni, podczas gdy 
takow a cofnęła się. Je s t to bardzo w ielkie niepraw ­
dopodobieństwo. K orespondencje z C attaro  p rzed­
staw iają stan rzeczy w innym zupełnie świetle. P o ­
w stańcy dalm accy postanowili teraz owszem p ro ­
wadzić dalej walkę. Przeciw nie zaś w ładze au- 
strjack ie  zaczynają się spostrzegać co do konie­
czności poczynienia ustępstw . Lepiej później ja k  ni­
gdy, i można ty lko powinszować gabinetow i w iedeń- i 
skiem u, że posłuchał nareszcie głosu spraw iedliw o­
ści i um iarkow ania. K łam liw e wiadomości rozsie­
w ane w jego  im ieniu, są zapewne przeznaczone, ja k  
to  ju ż  zauważyliśmy, do zam askowania odwrotu. 
A le środka tego należałoby używać w razie tylko 
niezbędnej konieczności. Niech sobie mówią o pod- 
daniach się fikcyjnych czy rzeczywistych; jeżeli to 
nie wyjdzie na dobre, nie może też szkodzić. A le 
przypisyw ać z uporem  powstaniu dalm ackiem u pod­
burzanie obce, gdy każdy wie, że tak  nie jest, to 
dopraw dy rzecz bardzo śmieszna; jest to chcieć k ła­
mać dla własnej przyjemności, ażeby nie powiedzieć 
praw dy.

Prusy i Niemcy.
* (S p r a w a  o b w i e s z c z ę  ń). P iszą z B erlina do 

Frank f. Jour., że Vossische Z . zbliżającej się dosyć do 
stronnictw a postępowego, odjęto obwieszczenia są­
dowe trybunału  handlowego 1-szej instancji i odda- 
n°  je  głów nem u organow i narodowców liberalnych 
National Z . Tym czasem  Vossische Z . liczy 14,500 
prenum eratorów , podczas gdy National Z . nie po­
siada ich w połowie tyle. (L a  Fr.)

* ( J e z u i c i ) .  Berlin, 27 grudnia. Nordd. A . Z . 
zaprzecza, ja k  się zdaje pólurzędow nie, tw ierdzeniu, 
jakoby prezes m inistrów zezwolił na osiedlenie się 
jezuitów w Szremie, w prowincji poznańskiej. P i­
smo pomienione nadmienia, że zdanie prezesa m ini­
strów  które kom isarz m inisterstw a wyznań, Linhoff, 
m óg ł mieć na myśli w swem oświadczeniu złożonem 
podczas narad  komisji nad kw estją klasztorów  spo­
wodowane zostało raportem  prezesa naczelnego 
prow incji poznańskiej w przedm iocie osiedlenia się 
jezuitów  w 1867 roku, i ograniczało się na rozw aże­
niu  form y legalnej ew entualnego postępowania m a  
uwadze, że prezes naczelny uznał, że jezuici w 1 o- 
znańskiem  trzym ali się w latach 18b3 i 1864 zdała 
o d  agitacij politycznych, czego, ja k  wiadomo, nie 
można powiedzieć o duchowieństwie świeckiem n. - 
tolickiem  tej prow incji. O  zatw ierdzaniu zas osie­
dlania się jezuitów  w P rusach , lub o pochwalaniu po­
stawy jezuitów  w ogólności, nie było nigdy mowy 
w korespondencji m inisterjalnej, w której_ list hr. 
B ism arcka stanowi jedyny  w tym  względzie doku­
m ent i w ogóle n ikt z interesow anych nie miał ża­
dnego powodu do w ynurzania swego zdania w tej 
kw estji. ( Wolffs 'd • &.)

P RZEWODNIK WARSZAWSKI
W ar^aw k.

dnia t 'S  <39* Ciriistnia.
* ( No w e  d z i e ł o ) .  N akładem  kan to ru  księgar­

skiego Z ygm unta Szlaifsteina, p rzy  u licySto .-K rzyz- 
kięj w prost ulicy W łodzim ierskiej N° 1341 (13) wy­
szedł pierw szy zeszyt Słownika Polsko-Ruskiego po­
d ług  D ahla i innych źródeł, w ypracow any przez I. 
Sawinicza. S rzedpłata  całego słow nika rusko-pol- 
skiego i polsko-rosyjskiego wynosi rsr. 12, k tórą  
m ożna częściowo wnieść lub pocztą nadesłać.

P oczą tek  o  god zin ie  8 - e j .  —  B uduar zam ieniony na ogród  
zim ow y.— M ężczyźn i p lącą po kop. 3 0 . D am om  służy w stęp  
w  tow arzystw ie m ężczyzn  b ezp ła tn ie .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o e ią g  N r . 1, w ychodzi zŁ o d z i o godz. 1 2  m in. 2 3  p rzy­

byw a do K olu szek  o god z. 1 m. 1 0  i tam  spotyka się  z  p o ­
ciąg iem  osobow ym  drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
P odróżn i p ociąg iem  tym  udający się , przybyw ają do S osn o­
w ic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o god z. 12  m. 12  
rano.

P o c ią g  N r . 2 , w ychodzi z K oluszek  o godz. 2 min. 3 5 
przybyw a do Ł odzi o god z. 3 m . 3 2 . P ociąg  ten  łączy się  
w K oluszkach z pociąg iem  osobow ym  drogi żelaznej W arszaw - 
sk o -W ied eń sk ie j, w ychodzącym  z S osnow ic o godz. 7 m. 3 0 
rano. P odróżn i p ociąg iem  N r . 1 przybyw ający do K oluszek  
o godz. 1 m. 2 0 łą czą -się  z tym że pociągiem  drogi żelaznej 
W arszaw sk o-W ied eń sk iej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m. 38  po południu , a do A leksandrow a o g . 7 m. 2 0 w ie ­
czorem .

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R adom ia o god zin ie  1 0 rano, om nibus; —  do L ublina  
o god zin ie  1 po połudn iu , kareta;— do Ł om ży o godzin ie  2 
po południu , kareta;— do L ublina o god zin ie  6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczew a o god zin ie  6 po południu , om ni­
bus;— do R adom ia o god zin ie  6 m inut 3 0 po połudn iu , ka­
reta. O prócz teg o  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnic, wózkowa.

We Wtorek. D o R adom ia o god zin ie  6 po p o i., karetka , 
do Z am ostia o godz. 10  rano, wozowa; — do K ow na, o  
godz. 6 po p o ł., wozowa.   — —ą— —■- ----

K a l e n d a r z .
W e czw artek 18  ( 3 0 )  grudnia  —  św . B u gen ju sza  b is k .—  

S łoń ce w sch . o godz. 8  m in. 1 2 ; zach. o god z . 3 m in. 5 4 .

W  p ią tek  19 ( 3 1 )  grudnia  —  św. Sy lw estra  P ap ieża . —  
Słoń ce w sch . o godz. 8  m in. 1 2 ; zach. o godz. 3 m in. 5 5.

* P rzyjechali do W arszaw y: jen e ra ł -  majorowie: 
Chomentowski, z Brześcia, i Lebediew, z Petersburga; 
rzeczyw isty radca stanu Kolesow, 7. W iednia; —  w y­
jechał: je n e ra ł - 111 aj or Delinliausen, do Grodna.

*  D n ia  16  ( 2 8 )  b. m . i roku, chorych  w 8 -u cyw ilnych  
szpitalach; przybyło 5 8 , w yzdrow iało  9 0 , um arło 2 , p o ­
zosta ło  1 8 1 0  (m ężczyzn  8 5 5 ,  k o b ie t  9 5 5 J , z nich w sz p i­
talu starozakonnych m ężczyzn  17 7 , k o b ie t  18  0 .

* D n ia  16  ( 2 8 )  b ież. m ieś. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: pici m ęzkiej 7 , p łc i żeńskiej 8 ; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 5 , p ic i żeńskiej 2 , razem  2 2 ;  —  Zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon­
nych — ; —  umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 8 , płci 
żeń sk ie j 6 ; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 ,  p łc i żeń­
skiej 5 , razem  2  3 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś * rana zimna —■3." 7 R . 0  g ft 1 rana. |o  g .4  po p o i.

W  cz  0  r aj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura -

.  .  .  . 744-6
— s . t o

j 742 0 
j 4  0 / 3

Stan n i e b a ...........................................j pochmurny j pochmurny

Największe ciepło -j- 1 ,c7 R. Największe zimno — 4,°1 R.

W ysekośó wody na W iśle stóp 5 cali 3.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE A TR .. — .Dziś, w e środę, kom edja w  3 -ch  

aktach (akt drugi w 2 -c h  obrazach), DOIlIld DidUu. —  
O soby: K sią żę  D on  D ieg o , u d zieln y  hrabia B a r ce lo n y — p . 
Surewicz; D on n a D iana, j e g o  córka , n astęp czyn i tron u —  
pani Modrzejewska; D onna Laura —  pani Borkowska, 
D onna F en issa  —  pan i Ostrowska —  (obyd w ie  p ow yższe , 
k siężn iczk i, s io strzen ice  D on  D ieg a ); D on  Cezar, k siążę  
A v ela tu — p . Swieszewski', D o n  L udw ik , k siążę  B earnu  p .  
Szymanowski', D on G aston , k siążę  F o it  — p . Orzywiński', 
P erron , sekretarz i  poufały D on n y  D iany ■ p . Chęciński', 
F loretta , j e g o  pokojow a—  p anna Gilska", M istrz  cere m o -  
n j i— p. Nowakiewicz.— Jutro, w e czw artek , op era  P ię k n a  
H e le n a -—  Wczoraj, w e w terek , dawano op erę  P a l i a ,  b y ło  
osób  6 9 6 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu K azim ierow -  

sk im ). — Otwarty w Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 

sk im ), w paw ilon ie na lew o, w e C z w a r tk i  i  N ie d z ie le  b ez­
p ła tn ie , od god z. 1 0 -ej rano do 2 -ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ -  
K N Y C H  (w  h ote lu  eu rop ejsk im ). — Codziennie, od  g o d z i­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  C ena w ejścia  kop . 1 5 ; w n ie ­
d zie lę  zaś i św ięta  k op . 5 .

W  S A L I W A R S Z A W S K IE F O  T O W A R Z Y S T W A  D O -  
D R O C Z Y N N O Ś C I (na K rak ow sk iem -P rzedm ieściu ). — D ziś  
i codziennie, wielkie przedstawienie Mochamed Izm ae- 
la, nadw ornego m agika J . W . Szacha P e r sk ie g o . P o czą ­
te k  o g od zin ie  7 % .

A L K A Z A R  (przy u licy  K r ó le w s k ie j) .— D ziś i codzien­
nie, Koncert ork iestry  pod  dyrekcją R oberta  Ziilecke, b . 
pierw szego  skrzypka ork iestry  B acha. —  P o czą tek  o g o d z i­
n ie  6 - e j .— W ejśc ie  po k o p . 1 0 .

W  SA L O N A C H  P R A D O  (za rogatkam i W o lsk iem i). —  
W  poniedziałki, środy i soboty lek cje  ta ń c a ,— w niedzie­
le i każde Święto tańce  zb iorow e przy m uzyce sa lo n o w ej.

C en y  T a rg o w e
dnia 1 6  (2 8 )  Grudnia 1 8 6 9  roku.

R O D ZA J P R O D U K T Ó W  i CzotW0rt Korzec od — do
| rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

P szen iea .......................................... | 10  82 5 10  i 6 45
Ż yto................................................... I 6 24 3 75 3 87
J ę c z m io ń .......................................j 5 28 3 — 3 30
O w ies. . ..........................................| 3 36 2 — 2 10
Groch p o ln y ......................... • ■ • ! — --- - —  1 —
K artofle......................................... j 1 44 - 82% — 90

Pud siana od kop. 25 — 30 . Pud słom y od kop. 18 -  2 0 .
Dowozy. Pszenicy 171; Żyta 143; Jęczm ienia 40;

Owsa 229 czetwerti.

K U R S A  T E L E G R A FIC Z N E

A j e n t u r y  R u d o l f a O k r ę t

Petersburg, d. 1 2  (2 1 )  Grudnia 1 8 6 9  r.

za rsr.
W eksle na Londyn 3 mies....................... 2 9 'A

„ Hamburg „ . . . . . • 2 6 'A
„ Amsterdam „ . . . . . 1 4 3 'A

T a r y ż .................................... . . . 305 V4
,, Berlin 15 dni za 100 Rs. . . -

5-ta Pożyczka S t ie g litz a .............................. 8 5 %
6 -ta „ „ .............................. —
7-ma „ R o th s c h i ld a ........................ -
l- sz a  „ Premjowa z r. 1864. . . 156
2-ga ,, „ z r. 1866 . , . 151 %
5%  Biloty B a n k o w e .................................... 87%
Akcjo W -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. 140
ObUgacje ,, ,. „ „ , . , 94
Akcje D rogi Zelaz. W arszawsko Terespolskiej . 105

,, „  „ „ W iedeńskiej . . .
5%  L isty Zastawne R u s k ie ........................ 105%

Imperjały. • . . . 670
Dyskonto. . • • • S % %

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E %
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

zB erhna, d. 17  (2 9 )  Grudnia 1 8 6 9  r.

Z B E R L IN A .

3
2
2
2

Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r sz a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn. .
,, „  3 miesięczny
„  Londyn
„  Paryż
„ Hamburg
„ W iedeń

Listy Zastawne 4% ...........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4°/0 ..............................
Koleje Rosyjskie.................................................
A kcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„ ,, „ 2 -ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ...............................
5% Listy Zastawne R u s k ie .........................

Żyto na ta r g u ...........................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

żądają | płacą
74%
74%
82%
81%

81%
6 8 %
56%
67%
8 6 'A
81 %
77
53 %

H 9 %
u « V ,

66
8 1>/,
45
45

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyn . .  .
„ Hamburg . .  .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . .
5%  M e ta lik i ..............................
A kcje Banku Kredytowego

Z PA R Y ŻA .

Renta 3 % ...............................
Renta W ł o s k a ..............................•
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U .

3 % Papiery (C onsols) . . .

123 70

49 10.
70 7 0

260 5 0

72 8 0  
56 80

21 2
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U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A f I B J I E I I I / T  I I  I I P U B M E r i H .

N. D. 9295. U pm w m eA bcm eennaa  Kom - 
Mticiti JOcmtiifiu.

OÓT>.TB,iiieTT. 3aHHTepecoBaHjmMi. jtnitaMT., 
hto nojyqeHHoe OłHHiUhHLisn. nyTe.Mi> cbh- 
^łsTejrhCTBO o ciiepTH iiiiiTejm ropowa B apm a- 
bm  f&epjHHaHja FoOepcKaro, CKoaaaEiuaroca 
4 MapTa c. r . Bn-K.a htohIi C oJO Typub bt. 
I llue^nap iii, npenpOBOatjeiio IJapcKOMy IIpo - 
Kypopy n p n  BapniaBCtsosn. PpniKAaHCKOMT. 
TpiiGyHajiti, jjik  cooTBtTCTBeBrtaro nocTy- 
nneniii ho CHjrfc 94 ct. rpaa>jaiiC K aro yjtom e- 
mn.

r. Bapmana ahh 8  (20) fteitaópH 1869 r.
H aaaibH H K t O Tj’BJeHiH, IlyxajbC K iti.

*  «
Potlaje do wiadom ości stron  in teresow anych, 

iż nadesłany  w drodze urzędowej a k t zejścia 
F erdynanda G oberskiego, rodem  z m iasta W ar- 
s'zawy pochodzącego, n a  dniu  4 M arca r . b. w 
Solatu rn ie  w Szw ajcarji zm artego, przesłany 
został P rokurato row i K rólew skiem u przy T ry ­
bunale  Cywilnym w W arszaw ie, d la  odpow ie­
dniego A rt. 94 K odeksu Cywilnego Polskiego, 
postąpienia.

W arszaw a dnia 8 (20) G rudnia 1869 roku.
N aczeln ik  W ydziału, Puchalsk i.

N. D. 8884, f (eniipm uM enm b TnptnnAn  
u M anyffiaKm i/p'b.

H a ocHOBamH 145 CTaTbit Y c t. npOM. (Cb. 
3 a K . T. XI) o G iS B an eT T ., h t o  2 3  C cH T H Ó p ace- 
p o  r o j ą ,  n o c T y n a a o  bt . OHbtfi n p o u ie n i e  t ty u -  
p a  A.KaMapHHuKaro o Bbijauli eMy 10 jbTH eft 
n p S B tiJ ie rm  Ha ta o ie T H y to  n an iH H y  ahh n p o -  
MuB k h  aoJioTocojepwam axT. necKOB-b.
j  3 15 H o aó p a  1869 ro^a.

U. r>. 8885. ,Ą enapma.Ht'vnvb Toppo/i.iit 
u MuuM paKmypb.

H a ocHOBania 145 c t .  ycT. l lp o a . (CB.3aK . 
T . X I) oÓT.HBJinerb, h to  6 OttTnfSpa c. r. 
nocTynaio bt. ohm8 npoiueH ie n o u eT n aro  
rpaHtjaHHHa n p e c c a  o Baiga-tt. ity o p y  T a y 6 -  
Bopne.no 10-nhTnefi nptiBHJieria na an u a - 
p aT T . OMHCTKH OTXOiKHXT. M'hCT'b.
\  3  15 ItoHÓpH 1869 roja.

N. D. 8886. jle n u p m u m ev m b  JoptoeAU  
u M anyrfiuicmypb .

H a  ocHOBaHin 1 4 5  c t .  Y c t .  H posi. (C b o ^u  
Ban. T. XI) o C p h e p h c tt., h to  2 OitTHÓpHcero 
ro jta  uocTynnjio b t. ohmII npom eH ie IIujKe- 
Hep'b-TexH O JSorh K a y n e  o BbtAauh RHOCTpaH- 
n y  (bpaH ity  A p n c T p o n ry  10-Jit.THeft npaBH - 
jteriH  Ha yconepuiCHCTBOBania b t .  BH 3ajb- 
HbtXT. MaiUHHaXT. H CHOCOO’fi npOH3EOJCTBa

K. D. 9282.

OCT,HBJIHeTT>

y p p Ą n o ę  

>ito atH’rejib ropoja Memn-

Pajin icisoi- 
np/m. len ie .

Ha HBXT, KpOMOKT,
1— 3 15 Hoa5pa '1869 roA»,.

N. D.

p b u b a  1’epniKO IH nyjioBT., c h h t .  B p o n ó e p n . ,  
Hwl.iomifi o t t .  p o ^ y  18 jif.TT,, e o iu c ji t .  kt> I’. 
d iA Jiem io siy  ry O e p B a T o p y  ct. H pom eH iesn . o 
B b ija n t. eMy y c o a i.H m e o M in ro  eBHj,I,TC.ib!'Tf:a 
A-na n ep ece jieH ia  b t .  ropOA’b BpecTT>-JlH- 
TOBCKT.. f  pOAHOHCKOii PyÓ cpH ill, a  IlOTOHy 
jiHpa HMt,ion(ia saitOHHHH n p c T e iia in  ut> Ha3- 
BatiHOMy enpefti AOaatHbi b t .  xeneH ie  h c tm -  
p e x 'b  110^4.Ti. ąaaB iiTb TaitOBbia b t .  c ie  y n p a -  
BJieHie c t .  npeACTaB.TenieMT. HaA-'i'oii m n x i .  
AOKys.eHTOBT., nóo no n cT eucB in  0 3 n aH en n a - 
ro  cpOKa BbiAuno 6yACTT. cBpeio B p o siC cp ry  
npocHMoe n mt. nepecenaxejibH oe cBiiAX.Tc.ib-
CTBO.

P. PajiiH T ., fteB aO pn 2 ahh 1869 ro jp i.
HaHa.ibHHKT. PaAHHCKaro V t.a ja ,  

Kann-raHT., Kotobt..

O TW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PHTIE HACJTKJI.CTBE.

N. H. 8887. \ J lenapmnMCH7nb 1op?onAH 
n MaHyrfummypb.

Ha ocHOBaHia 145 ct. Y c t . Upon. (Cb. 3aK- 
T. XI) oO'bHBJiaeTT., u t o  2 Oi;Tii5pn c. r. no- 
cTytiMO bt. OHbifi npouienie BnpaeEaro Ho- 
xapiyca dlpaHna Xo.TMa o BbiAa'-tli nHocTpaH- 
py tpopTioiie JlaMypy lO-jTBTtieH npHBajierin 
Ha ycoBepmeHCTBOfiaHiii B'b cuocoOaxT. co- 
x p a H e n i a  pacT H T eJbH K ix 'fc u  ^H B O TH bixrb  B e- 
m e c T B ii.
1  3  15 HoaGpn 1869 rosa '

N. D. 8888. /{enąpm aM e n m b  Tup?on.m  w 
M uHyrfianmyp’b.

Ha ocHOBaHin 145 c rr .  Yct. IIp o M . (CBoaa 
3aK . T. XI) o6T.HBjineTT., hto 1 HoaGpH ce­
ro r o j ą  u o c T y n n jio  b t .  o h u S  n p o m e H ie  Co- 
THHita AHjpinHOBa o BWAanr.' esiy 5-j*THe8 
npuBHxeriH Ha xopMasT. A-ta MTHOBeHHoS o- 
CTaKOBKH HOtiSAOBT..
1—3 15 UohGjih 1869 roA a.

8889. enupm aM eum b Tnp?t>HAU 
n MaM/jifiiiKmypt.

Ha ocHOBHBin 145 c t .  V’c t .  IIpoM. (C b . 
3hk. T. XI) o6T>HBjineTT., h t o  24 OitTHopa ce 
to  roąa iiocTyitHno b t .  onbiii npomeHie HlTaj- 
K tfecTepa ABopaEro IIjuiepaTopci.aro Benn- 
HecTia TafiHaro CoBt.THHEa A. jl,. CTOjibinn- 
na u ABopnHT. II. A. Bpasinn A. II. dipannne- 
KOEHTb-ilHOBCKarO O HblAaHt. HMT. O-.ll'-THCil 
upaBHaerin na npnOopT. a-sh ocBTipeHia.
I   ̂ 15 HonGpa 1869 roAa.

N . 13. 9 4 5 3 . J llb tj .lH H C H o r  I .y 7)r  p  c ic o r  
’IpaihieHie.

Bbl3bIBaOTCH CHMT. ffiHTCXb KpaCHOCTaB- 
eKaro VliaAa r. I’eioB ga  Hiniamb BnpHepT, n 
xieHa erd M a p is  npoiEHEainu;ie 3a rpaHnpeio  
n o  iipocpOTenHbiMT. uacnop'raM'h ct. 1861 r o ­
Aa., mtoGw He n03m e mecTH HeATub co  ah h  
HacTOsrparo oOTHBieHia cero  bbi30Ba h b h - 
jincb B’b GjiiniiaSniee noJB peflc itoe YupaBne- 
Hie, h o c  b t .  npOTHBHOMT. c -iyn ab  no H crene- 
niH s ’raro cp on a  GyACTT. nocTymieHO c t .  h h -  
mh cor.tacHO c t .  3 4 0  m 341  y-nowem a o nana* 
aaninxT. yrojiOBHbixb n ucypaBiixeJibHblXT..

r . j1io6jihht., 11 (23) A exaO pa  1869 r.
COBtTBHKT., M ehepx ..

N . D. 6701. Rejent Kancelarji Ztemafislcie] 
u> Kaliszu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Alarji z Mokrskieli 1 ślubu 1’odczaskiej,

2 Cetys, wierzycielki sum: a) rsr. 1,500 na 
dobrach Rososzyca z Okręgu Szadkowskie 
go, w dziale IV wykazu hypotecznego pod N.
6 lokowanej; oraz b) rs. 6u0 , zapisanej przez 
zastrzeżenie na kapitale rs. 5,635 kap. t>0, na 
dobrach Rzeczyca z tegoż Okręgu, w dziale 
IV pod Xr. 11 hypotekowanym.

2. Ignacego Czernik, wierzyciela sumy rs. 
450, procentów i kosztów jirzez ostrzeżenie 
w dziale IV  pod Nr. 39 na dobrach Lututo­
wie z Okręgu Wieluńskiego zapisanej, oraz:

3. Edwarda F lies, wierzyciela sumy rsr. 
3,750, ńa dobrach Kluki pod N. 19, a na do­
brach Farzuo pod Nr. 8 , obu z Okręgu Pe- 
trokowskiego w dziale IV hypotekowanej,

4. a; Franciszka Zaremby; b) Placydy z 
Buczyńskich Zarembiny; c) Joanny Magda­
leny z Wężyków Buczyńssiej; d) Anny z 
M olczewskich Żeromskiej; e; W enantego 
Leonarda Żeromskiego; f) Fromencjusza 
Kassjana Symeona Żeromskiego; g; Antoni­
ny z Wżdutskich Sławianowskiej; h) Stefa­
na Sławianuwskiego; i) Antouiego Sulimier- 
skiego; k) Albiny z W zdułskich Sulimier- 
skiej, ogłasza się postępowanie spadkowe, 
którego termin prekluzyjuy na d. 22 Marca 
(3 Kwietnia) 1870 r. w kancelarji podpisanej 
go Rejenta w Kaliszu wyznaczony został.

Kalisz d. 5 (17) Września 1869 r.
2— 2 A. Paszkowski.

N . D. 7005. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej { 
w Lublinie.

Skutkiem śmierci:
1. Józefa Sobolewskiego jako wspótwła- ' 

ściciela sum: rs. 300 w dziale czwartym pod 1 
Nr. 10 wykazu hypotecznego nieruchomości 
w mieście Lublinie pod Nr. hyp. 605 ozna­
czonej, rs. 750 w dziale czwartym pod Nr. 22
i rs. 450 w tymże dziale pod Nr. 23 nieru­
chomości w Lubiane Nr. hyp. 11 oznaczonej, 
z których do ostatniej.przywiązany jest ry­
gor natychmiastowej wypłacalności z szacun­
ku wrazie sprzedaży tejże 'nieruchomości w 
dziale trzecim pod Nr. id wykazu pypotecz- 
nego zamieszczony, rsr. 750 w dziale czwar­
tym pod Nr. 27, rs. 150 w tymże dziale pod 
N-rem 30, i rub. srebr. 30o w tymże dziale 
Nr. 31 wykazu hypotecznego nieruchomości 
w Lublinie pod N .hyp. 12 zabezpieczonych.

2. Sury z Mullerów Rosenband właściciel 
ki nierucnomoścj w Lublinie Nr. hyp. 607 
oznaczonej, z wykazu hypotecznego przez 
zastrzeżenie jawnej.

3. Sury z Wildgoldów Panezer wierzy­
cielki sumy rs 405 przez zastrzeżenie w dzia 
le czwartym pod Nr. 14 wykazu hypteczne- 
go nieruchomości w Lublinie pod N. hyp. 261 
oznaczonej uczynione jawnej.

4. Marj.iuuy z Jabłońskich primo voto Ku- 
ryłowicz, secundo Kudelskiej i Aleksandra 
Kpryłowicz .współwłaścicieli sumy rsr. 177 
kop. 45 w dziale czwartym pod Nr. 5 wyka­
zu hypotecznego dóbr ziemskich Jaślików F. 
w Okręgu Krasnostawskim położonych za­
bezpieczonej.

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
których strony interesowane osobiście lub 
przez pełnomocników specjalnie umocowa­
nych stawić się w mej kancelaiji są w obo­
wiązku dnia 25 Marca (.6 Kwietnia) 1870 r. 
o godz. dziesiątej z rana pod prekluzją co do 
niestawających.

Lublin d. 9 (21) Września 1869 r.
 ̂ J. Piasecki.

N . I). 9994. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1 . Anny Orłowskiej, właścicielki sumy^rs. 

5,993 kop. i4 '/2, sposobem hypoteki prawnej 
na kapitale rs. 2,192 kop. 5, na dobrach Za­
wady z Okręgu Garwolińskiego 'lokowanym  
subintabulowanej.

2. Franciszka Korycińskiego, współwła 
ściciela dóbr Biernaty Stare lit A . z Okrę­
gu Losickiego i w łaściciela sum: rs. 400, rsr. 
450 i rs 900. na dobrach Biernaty-Stare lit.
B. z tegoż Okręgu hypotekowanych.

8 , Józefa i Edwarda braci Szabrańskich, 
współwłaścicieli sumy złp. 5,000, na dobrach 
Sobole lit. C z Okręgu Łukowskiego lokowa- 
nej.

4 Ludwika Szabrańskiego, właściciela su ­
my złp 1,000, na tychże dobrach Sobole lit.
C. zabezpieczonej.

5. Inocenty z Kossakowskich Michalickiej 
w łaścicielki sumy rsr. 4,950, na dobrach Ża 
bientec z Okręgu Garwolińskiego hypoteko 
wanej.

6  Stefana Kosińskiego, współwłaściciela  
dóbr ziemskich Husinka w Okręgu Bialskim  
położonych; otworzyły się spadki, termin do 
uregulowania których, na dzień 24/Marca (5 
Kwietnia) 1870 r. w Kancelarji mej w Siedl­
cach wyznaczony zostaje.

Siedlce d 13 2 5 1 W rześnia 1869 r.
2—2 Bronisław Wroński.

N. O. 6973. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z pow odu nastąpionej śmierci:
a )  Jadw ig i H ornow skiej, w spółw łaścicielki 

sumy rs. 9,000, z połow y większej sumy złp. 
164,763 gr. 7 pochoozącej, w D zia le  IV  w dzie­
siątym  m iejscu dóbr K ory tn ica z P ow iatu  W ę­
growskiego zapisanej.

b) H ilarji z W ierzbickich  lir. Przezdzieckiej, 
w łaścicielk i dóbr Ł uzki z Pow iatu  Sokołow ­
skiego, oraz

c) Celiny T aidy  W assel, w spółw łaścicielki 
sum: rs. 4,350, pod N r. 23 i rs. 10,150, pod N. 
34, w D ziale  I V  wykazu dóbr P odlodów  z P o ­
w iatu R adińskiego, wywołane zostały postępo­
w ania spadkowe, do uregulow ania k tó rych , o- 
znaczam  term in  na  dzień 12 (24) M arca 1870 
r. w kancelarji m ojej tu  w Siedlcach, pod p re ­
kluzją .

S iedlce dnia 6 (18) W rześnia 1869 roku.
A dam  D am ięcki.

N. D 6975. P isarz Sadu Pokej a 
to Warcie.

P o  M arjannie F rykow skiej i W ik to rji z F ry -  
kow skich Paplew skiej, w spółw łaścicielkach n ie­
ruchom ości w m ieście T a rk u  pod N. 31. Otwo­
rzył się spadek do regulacji którego, term in na  
dzień 19 (31) M arca 1870 r. oznaczam.

L . H en ry c h .

REGULACJE UYPO TECZNE. 
YCTPOlCTBO ITIIOTEKT).

N. D. 9465. Sąd Pokoju w Kraśniku.
Z powodu żądan ia zaprow adzenia p ierw iast­

kowej regulacji hypoteki nieruchom ości w m ie­
ście Z aklikow ie pod N r. 4, to  je s t  dom u miesz­
kalnego  pod gontem , składającego się z czte­
rech  stancji w raz z zabudow aniam i drew niane- 
mi, jak o  to: s todo łą , wozownią, spichlerzem  i 
dwiema stajniam i czyli oboram i, a  tak że  z p la ­
cem n a  którym  te nieruchom ości sto ją  i z ogród­
kiem  owocowym przy  domu będącym, między 
nieruchom ościam i Ju d k i G uthertz i F ranciszka  
M ajew skiego położonej, od u liczki p rzy  dzwon­
nicy będącej, do tra k tu  Janow skiego ciągnącej 
się, k tó ra  to nieruchom ość m a stanow ić w ła­
sność A n ton iny  K rakow skiej i je j m ało letn ich  
dzieci.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że zap ro ­
wadzenie pierw iastkow ej regulacji hypoteki te j 
nieruchom ości nastąp i w^Sądzie tutejszym  w d. 
18 (30) M arca 1870 r.

W zyw a przeto takow ych in teresantów , aby 
w tym  term inie staw ili się w Sądzie tutejszym  
d la  przedstaw ienia swych praw  rzeczonych do 
tej nieruchom ości i uspraw iedliw ienia ta k o ­
wych.

N iestaw ający in teresanci w tym term inie, u- 
legną skutkom  p re k lu z jlw  a rt. 154 i 160 p ra ­
wa hypotecznego przepisanej.

' O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  tej regu la­
cji w ydaną będzie nastąp i na  posiedzeniu Sądu 
tutejszego n a  d. 19 (31) M arca  1870 r. i od te­
go dn ia  czas do odw ołania się od takow ej de­
cyzji upływ ać zacznie.

K raśn ik  d. 2 (14) G rudnia 1869 r. 
Podsędek, 

w zast. P rzegalińsk i, P isarz .

LICYTACJE. —  T0PTI1.
N . D . 9190. Magistrat Miasta Warszawy.
P odaje  się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 24 G rudnia (5 S tycznia) 1869/70 roku  
o godzinie 12 w południe odbędą się w sali po­
siedzeń M agistra tu  dwie licytacje in minus przez 
opieczętow ane dek laracje  n a  jednoroczne, to 
je s t od dnia 1 (1\3) S tycznia 1870 r. do tegoż 
dnia i m iesiąea 1871 r. dostaw ę n a  po trzebę 
M agistra tu  M iasta  W arszaw y.

1. O leju czyszczonego do lam p około w iader 
120, od rs. 4 kop. 97 w yraźnie od rubli srebrem  
czterech  kop ie jek  dziewięćdziesiąt siedm za 
wiadro.

2. Św iec łojow ych około pudów 40, od rubli 
sr. 4 kop. 60, wyraźnie od rub li srebrem  czte­
rech  kop iejek  sześćdziesiąt za  pud i świec stea­
rynow ych paczek funtow ych około 1,500, od 
kop. sr. 29 w yraźnie od kopiejek srebrem  dw a­
dzieścia dziewięć za paczkę, to  je s t od cen w 
■warunkach zam ieszczonych i do niniejszej licy­
tac ji podanych.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia się o takow e 
dostawy, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta  m iasta o- 
pieczętow ane deklaracje , napisane pod ług  wzo­
ru  niżej zamieszczonegd, a  w. tych  w yraźnie li­
teram i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń  
wypiszą ja k i  odstępują procen t od cen powyżej 
w w arunkach  poszezególnionych, a  do n in ie j­
szej licytacji podanych.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy  Głównej E konom icznej m iasta W ar­
szawy n a  złożone w te jże  vadium  do dostawy 
ad  I , rs. 45, do dostawy ad  I I ,  rs. 60, i n a  k o ­
szta ogłoszenia rs. 10, k tó re  nieutrzym ującem n 
się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzen ia w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św iąte- 
ecznycli.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą dek larację , iż podejm uje się dostaw y w 
ciągu roku  1870, to  je s t od dn ia  1 (1 3 ) Stycz­
n ia  1870 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 roku  
n a  potrzebę M agistratu  m iasta W arszaw y (wy­
pisać z ogłoszenia szczegółow ą dostawę z cena­
mi k tó re j się podejm uję) i odstępuję od tak o ­
wych cen procentów  N N. (w ypisać lite ram i) 
poddając  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licytacyjnych zamieszczo­
nym .

K w it n a  złożone w K asie Głównej Ekom icz- 
nej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rsr. N N . 
i n a  koszta  ogłoszenia rs. N N. p rzy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia N. N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko). 
W arszaw a d. 3 (15) G rudnia 1869 r.

p. o. P rezydenta,
Jen era ln eg o  Sztabu Je n e ra ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . D . 9 4 7 9 . IIpOAaercH  HeAHinKMMOe t m t -  
Hie, B iM eitcitoS  P y ó e p H iii ,  OTCTOHipee o t t>  
P y ó e p t i c K a r o  ro p o A a  B'b l l O  B epcTax-b h b ó j i h -  
3 h  upeAnojtoateHHOfi aUHin atejrbenoS topora , 
npocrpaHCTBOHT,: ycageSaoS 67 agchtum*, 
n axaT H oS  9 7 9 , cbuoitoctioh  592 , nacTÓumHott 
336, noAT. npyAOM i) 4, iteyAOÓHoil 7 8 , a f ic y  
2 1 3 0  (bt> to m t .  HHcjth CTpoeBaro 1 ,4 0 0  aćcu- 
t h h I j )  B o o ó u te  mc 4 1 9 0  a c c h t h h t . ,  n o u B a  s e -  
m jih cyc jn iH H C T aa. I I i ib H ie  h t o  c o c T a B a a e T -  
CH H3T. U eTblpeX T. HO.TbBapttOETi, BT> KOHXT> 

'ro c n o A c n iH  u  x 0 3 h S c tp .c h h ł ih  C T poeH iit b t .  
licnpaRHOMT. cocTO m iiii, nuBQBapenHLiii 3 a -  
boat>  b t. coBeputeHHOsn, nopnAKh, HaAnema- 
m e y c x p o eH ’B co  h c b m h  a u n a p a T a w n , p a ó o -  
HHX’b  aotuajeń 40 i i i t v k t . ,  paOoTHXT. ó h h o b t .  
6 0  uiTyitT., OBCTfb 7 0 0  i h t j k t . ,  e t n a  n e  
M en ie  40  t ł j c . '  nyAOHb cnopiuinBaeTCH  H a 
MUCTb; XO3H0CTBO BT. T p e X ’b ®OJtt>BapKaXT. 
cT eneH itoe BeAeTca b o  b c ć 0  nciipanHOCTH, o t -  
H o u te n i ii  c i. itpecT bH iiaM H  ycT aH O B neH U  o -  
KOHHaTCJIbHO; MemeBbIXT, CIIOpOBT. H THiKÓT, 
HbTTł, E p o s u  pbKH npoT eK aiom eft upe3T . a- 
H tsH ie, e c x b  oó itjibH M ii p b ió o io  npyAT>. B t .  
ocoóo ycxpoeHHbixT, AOMUKaxx. HMheTCH n o - 
cejieHHbixT. netaTi. HbnemtHXT. ceiieftcTB 't 
kojiohhctobt. o6n3aHHbixT> paóoTOio Ha bm- 
tOAHbixT. a-ah BjaAbubna ycxOHiflxT, px. oojib- 
B ap ttax T . ycTpoeHU n c n p a B H u a  sioxoTHibHH. 
MejlbHHIlbl H COJtOMOpli3HH; HUJlHHHarO aoxo- 
Aa h3t> M enbHHttT., Kop>teMT> ii c u a o b t .  1 ,0 2 0  
p y ó j ie f t .  CTOHMOc.Tb ABHffiH M aro H M ym ecxB a 
n o j i a r a e r c H  B 'b I O t w c .  p y ó .  a  o ó m if t  a o x o a t .  
o tt. 13 t .  a° 15 t. pyó. Tonorpa4>HTecKoe 
nojtojKeme HubHiH rpaHuubi n 'y ro g iii oó 'ba- 
ĆHHIOTCH UOApOÓHblllT. MaHOJIT..

B4HiKafiuiiH cBliAbHin o y c jto B iax i. npoA a- 
iKtt HTOro HMbHia sraiKHO nonyuH Tb OT’b K oji- 
xe iE citaro  A c ce c o p a  II,e3ajiiH  M itxaK uoB a C o - 
cohkh  bt. B ap iH aB ń hu yjiHiyh H oBbiii C b^ tt . 
M  60 , KOTOpbifi h no  nHCbweHitbiMT. x p e ó o .  
BaHiauT, atexatoH inxT. totobt . óyAeTT. co o ó - 
m«Tb nOApoÓHOe onHCaHie HMbuin.

N. D. 9471. K oum opji RaputuncKa?o
yA,3/\o8CKa?o Hormiaro- l  ocn u m u .iH .

B t. K o H T o p t B apuiaB C H aro ya3AOBctfaro 
B oeH H aro ro c n u T a jm , ÓyAeTT. npOH3BOAHTca 
TOprT. 1 8 - r o  u iic .ta  c e ro  j(e,Kti5p,T, Ha Ha- 
ÓBEny UByit-b rocm iT ajibH bixT . .I c a h h k o b t .  
jibAOin., a  noTO iiy lE e ja to n tie  npnH ttTb n a  ce- 
6 h  9Ty o n e p a n i io ,  MOiyTT. HRHTbCH Bbim e. 
nponHcaHHaro u n c ja  bt. 11-h TacoBT. yT pa, 
c t. 3anOHHbiMii 3axoraM H.

I’. B ap in an a , P,eKaópn 14 ahh 1889 roAa. 
PjtaBHaft Bpaib,

CTaTCKiS CoBbTHHKT,, lIlIbHHClsi0, 
CMOTpHTeAb PocnHTajIH, 

lloAHOiHOBHHKT., TapapiJKOBT..
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1870 r . no 31 fte itaópn  (12  f lH B a p a )  1872/3  
r . ,  nannB aa e t  npej.ioaeB H aro  no 3aanaeHiio 

e - rń fw T h a o c H o p a B in n p e j-  I or.peSnaeHH ro  ro aimHuro MHHrna 1 ,100 py- 
citaro r y O e p B C K a r o  U paE^e- 6 jb 8  nocpejpsTBOJix. a u n e u a x a H B b ix T , aauB ie-

N. D . 9296 HanaAbUTK-b 3aMocmcna?o

Chmx. oGx.ftBJin 
nHoania JlioÓJiBHCitar 
n ia  otx> 13 (25 ) HohG, c r . 3a 8329 B ftip ji-  
cyTCTBin yt3SH aro ynpaBjieH ia 8 ('20)flHBa- 

[1870 r. rx>uiecTOMt ep o itf  e t  10 Mac. y rp ap a  l ny-jto 1 no iioxy»HH GyjO'TX, nponsJBOAHTbCii 
ejiHHHhie Topru ( in  p lu s )  j a a  oxflann bx, 2 
jił,THt.e apeHjHOe co sep stam e cmhtu,! upo 
jo a s e u K  8X010  npeMCHu co rhh  c o c to s b  
u i n x c a  ToproBT., 2 -x x >  h ijik h b x x , a T tire e  p . • 
™ a r o 3 SaHia , x , r .  S a n o c n .t , o t t ,  cy n n s i 
U  roKi, no ncT ijp ecx a  pyG. cep. xoproBBinn 
V c/oB iann  o n p e * w e BHOlł, cx.Tf.nx. mto apen- 
JaTOpi. mix. coócTBeHhhxx> *e»erx. o0.aaH x, 
n e p e s f  aaTb hu cbo» cxexx, ynonaHyxyK) huc tb  
p aypu iH aro  udania coraaCHO J™ eP »W B H 0j 
CMlJTli CTOHMOCTbIO Hd 2.97 • P-
•Tpefiyn sa  to hh Man-tftuiaro B03Harpa>KAe-

1,1 A penaaT opy npejocTiiBJiHiOTCH oóaerneH ia 
. i ,  nxaxeffif n o Sa TeS, n o T o p M  yuem ueH H  
H3x. 162 p y 6 . ao 20 pyG. cep.

T o p ra  6 yayxx n p 0 H3B0 anTCH nocpeacTBOMx. 
ncuaTenHbixx, oÓ bdBjeHii), oGxmBUCHin 3 th  
jikhH  6 u x b  cocTiiB.ietibi no m use yKa3aH • 

H oft *opM® na py«K0 MX> ,x3biKf, 6 eaX, o h ih - 
Gokx, II nOflUUCTOKT., ex. o6o3H aieniew  b cysi- 
Mbi npeaBoaeascBHHXib e t ,  t o s t ,  aeHexx, npo  
nncbio n nH®pąMii, oO'biiBaeHiii 3,0.1 jkhij GbiTb 
coneEaxe.iaMH Bpyxem.i n ouom ira isy  \ f 3 j -  
nnaro  HaxanbHHKa noxosiiiicTEeHiio A j m h h i i - 
cxpiiTHBHOMy O T jf Jieniio HenpewfHHO aa 
nojix, uaca a°  OTKpUTin -roprOBx- hoo no hc- 
TexeHin aTOro npeMCHit o6 x,HEJieHi:i bo e c f  
npiiHHMiieMH ne GyjjyTT, isx, o S t,,h b jic h ih m t , 
iojukhm  6 brrb npHJiOiKCBi.i itBHTannin K asna- 
neficTbx, o BHeceniii a a a o ra , corJiae.HO 5 c r a -  
CTbi,. yTBepmaeHHbix-b y m o b  id ex> noanxe- 
cx-Bf 300 pyG. o n p o n f JteiiHaro, HamxHM a me 

T opraxx, npiiBHMaeMbi He Gy-jeHŁIH
Syxx,

npn

H oaG pa ( . .  JJe- 
, chmx, aaaEJiam, mto h

I l p o x i a  y « .H iB ia  Moryxx. G b it s  p a a e a o x f liH -  
BaeBbl FT, 'SilMOCTCISOMX, yfSSHOMX. ynpaB JC - 
Hia BO BCHKOe BpeMfl ciyiHeOnbixx. s u h h t i h  
3 a  H C K JiioxbH ieiix , upassHnxHbixx, a  T a O e a b -  

HMXX, J H e f i .

Copula oCxiBBJieBlH.
B a f  jexBie o 6x,aBueHin 3aM O C T C naro > f s j ,-  

n a r o  y n p a B j ie H ia  ox'x.
BaSpa; c. r .  sa  A' 
ateaaio b s h t b  n x , 1 2 -a fT H te  a p e u jn o e  c o a e p -  
jKUHie (cxHTua n p o s o a w e m e  9 'r a r o  B p e a e H H  
co ana cocTOabuinxca T opronx,. HHiKHie
3Ta®a 3 a » io cT b C K o fi r o p o j c K o f t  p a x y m a  3a 
rofliixByio cyauiy 000 (n p o n H calb  cy iiay  n p o -  
nncbio n pa® pajiii); it yn.iaxnp.aTb xaitOByio 
b x , 3 a i io c T C K y io  r o p o ^ e R y io  nacy itposif r o r o  
o S a a b iB a io c b  USX. c o 6 r ,T n e n m .ix x .  R ew erx . n e  
x p eS y a  HintaKOio ocoOaro Br3Harpa«AeHi>i;. 
n e p o i c a a T b  y n o m iH y x y io  n a c T b  p a T y u m a r o  
sia-rtia coiJiacHO yTBepatjfHH08 cM fxt. c t o h -
iyjOCTblO BX, JBf. TblCHXH aeP H T C O T f CCMJ. caTX,
p \6 j ie 8  oepcSpow'b no«Eepfaacb 6 e 3 f  ycJiOn- 
HO -B cfiix , npOHi.MX, cxaTbHMX, yi-H epaseii- 
HHXX, K O H S im iii, KacOByio k b h t u h u i i o  h m pn- 
H H x i n  orx , Mena aa jio ra  b x . KO.iiixecTBf 
pyft. cep. iij ii cesi'b n pn .iara io  cx> xt.s;x., mto 
b x . c jiy x a f  e c T ii  T oprn 3a mhow He ocxanyT- 
c h .  3anorx. Of.iax, 5 b i  m h *  Ebijiuix, h j ih  bi>i- 
cjiiiix , no nOMTt, r.!X, A'i . . . . na  moS c m c tx ,.

IloCTO HH HO e HOC HIHTI HbCTEO BX, N . • • • • . 
c ie  o ó x ,H [t.ie H ie  nncaiio  m h o io  x f c H u a  j h h  N . ,  
1869/70 r o j a  s a  chm x, no^rincaTb xeTK O  n u a  

n ® a s iH j iio .
SamocTbe, 5 H ei:a6 pa 1869 ro^a.

Maiopx,, E3epcBiii.

HiS
npeRCTaB-iiiiomiS 3aHBJieHie no oopwt, hh- 

®e yuaaaiiHoft o6H3anx, nojioaiHTb bx, o j-  
HOMX, H3’b KaaeHHblXX, 13.III 8!I0H0MHMeCK0H ita- 
C f  3UJIOr'b paBHHIOmiftcH VlO MaCTH rOJHMnpil 
cyMMU u iienho 110 p y5 .ie8  n nojiyxeHiiyio ex,
TOIIX, KBHTUHHilO IipH.I01KHTb KX, 3 a H B .5 eH i[0 ,
hóo HajniMHbiH ^em .rn ne 6yjy‘TX> npnm iM ae- 
iibi ex, 3anorx, bo Bpesia TÓproBi,.

T oproB bia EOHjiiniii nepecMOTpcm.i Gu t h  
iioryTx, ex, yiipaBneHiH M aracxpaTa bo Bcaitoe 
B pena CJiyiKeOHbixx, aaHHTiii 3a HCK.iioxeHioMT, 
xaGe.ibnbixx, n npa3RUHMHUxx, R u efi.

S a H E J ieH ia  s o j w n u  GbiTb i ip y x a e s ib i  s o  o t -  
K p u x x H  T o p r o B x , I I p e 3 i i s e H T y  r o p o j a ,  H a p y -  
CKOMb H 3 b iK f, 6 e 3 x, h c h h h x x ,  o u m G o H ’b a  n o s -  
HHCTOKX, HfcTKO Cb o 6 o 3 HaMeHieM x, n p o n n c b io  
KOaiiHCCTEa c y n i i w  n o  HiiiKe Hb.ioiKCHHOii 
® o p M f:

<t>opMa saH B JieH iH .
B c j f s c T B i e  o G x ,: iB je H ia  , I i o 6 jin H C K aro I 'o p o -  
s o n a r o  M a r n c .T p a T a  o t x ,  22 I I o n G p a  (4 ^ e n a -  
G p a )  1869 r .  3 a  M  9136, ch m x. b u h b -ih io , m to  
a te j ia m  B 3 ,xTb b x , a p e H s n o e  c o s e p m a H ie  n a p ó -  
n y i o  G u h io  n  H O B o n o c T p o e H iiy io  w e H c s y io  .v n - 
itB y  n p H H a jj ie H ta m ie  JlioG jH H C K O siy e B p e S -  
citO Jiy  o G m e c T B y  Ha x-pn  r o j a  e x , 1  (1 3 )_ 1 1 h -  
B a p .x  1870 n o  3 1  /(e ita G p H  (12  f lH B a p n )  1872/3 
r o s  . 3 a  r o s n x H y i o  c y i m y  ( n a u H c a l b  G y n B a -  
m h) nosMHHHH c e G a  y c jio B iH n x , e x ,  x o p r o B b ix x ,  
K O H sn n ia x 'b  n8.',Q;i>eHHi,iMx,. n a c o B y io  k b i i t u h -  
i i i io  b x , n p i iH j ix i i i  s a a o r a  b i ,  K O in x e c T E f  110 
p y O i e i i  n p n J ia r a io  cx , tb m x ,,  m to  b h  c j i y x a f  
0 T K a 3 a  o t x ,  T O p rO B i. iio x o iK e H u b ifi  3 a . io r x ,  
cum x, n o a y x y  ( i m a  iK e n a io  BW CbiaitH n xb  N,.' Ha 
n o i l  c m c tx , n o  n u H T t,)  n a  n o crO H H B o e  m oo  
iKiiTCjibCTBO, n f c H n a  y i i . i  1869 r .  x c t k o  u o s -  
HHC.aTb HM1I VI OaSIHJlilO.

F. JlioG.iMH'b, 22 H ohó. (4 JleKa6:). 1869 r .
IIpgSHsejsTX, r o p o j a ,  B ojH H C K ifi.-

. D. ?107.

06x,HBJiaeTX, 
bx, 3 a .if  npncyTCTBia

yJwO.i't7/crnti ropo^ueuu  t
jMt/fUcmp-umi.. 
bo Bceoóm ee C B fsfH ie , mto 

cero  M am ic 'tpa’ra  23 
JTei.aGpa (4 flHBapn) 1869/70 ro fla  bx, 10 xa- 
cobx, yTpa'G yayxx, nponSBeseHbi nyOJniMHbie 
TOprn (in  m inus) H auoapasx,nocTaBiiu npa3s- 
HHMHOti uym i sjih enpeficK aro oGmecTBa ro  
p o s a  JIioGjhihu Ha npaasHHMHbie rh h  Xlacxn 
1870 r o ja .  ^

T o p m  HaHHyTCH cx, ftByxx, pyonew  jecnTb 
K o n f nx, iia osnn 'b  n y a’b uepBarO copTa Myitn.

y x a c T B y io m it t  bx, T o p r a x x ,  o 6 i i3 a n n  upes- 
CTaBH Tb a a . io r x ,  i ia m i' iH b n in  jcH b ra M X  bx, iio- 
jraMech-EX, 200 pyGjieH, n  to tx ,  s a  K fw x , o cx -a -  
HyTCH T o p m  n o n o jH H T b  s to tx ,  3a a o rx >  s o  
400 p y 6 n e 8 .

IlocTaBiuHKX, siyKH nOiiBUHx, saTb bx, neco- 
Gie GfjHUxx, HaniiMHijMn seH braw u 800 py- 
GjieS.

Ilospo6HWH KOHsnnin nepecw oT pf h u  6biTb 
MoryTX, ex, ynpaBSeHiH M arncTpaTa bo bch- 
n o e  Bpeji.x caymeGHbixx, 3aHHTirf 3a hckhio- 
Menienx, TaGeJtbHHXx, n  npassHiiMiibixx, sne®.

T. JLioGjhhx,, 22 HoaG. (3 fleisaG.) 1869 r .
I Ip e 3iiseHTX, ro p o ja , Bo.niHcniii.

JS. D. 9099. ylioG.tuiiociu, rąpuĄoeoii 
Maeucnipamb.

Oóx>HBJiHeTX, bo BceeGinee cB f s f  Hie, mto 
23  3,aKa6pa (4  flHBapa) 1869/70 r . cx, 3 so  5 
xacoBX, no n o n y su n  b b  3 a s f  3 a c f s a,1l a ^ I0 
GaiiHCKaro I ’o p csoB aro  M arncTpaTa GysyTX, 
npoH 3 BOjHTbcn nyGjHMHbie ayKuioHHbie (in  
p lu s)  T opru  Ha apeHRHoe c o s e p s a m o  n a p o -  
b o S  GaHH n  HOBonocTpoeHHoft iKeiiciiofl nn-
B B b i npnHasJieHiamHXX, 3sfniHeMy eBpeBCKO- 
My o6m ecT sy cpoKOMx, cx, 1 (1 3 ) flHBHpa

N . 11. 9483. W yrokiem  T ryb u n a łu  Cyw il­
nego w W arszaw ie daty 12 (2 4 ) W rześnia  1868 
r. między M arjanną. 1-go ślubu G ajkow ską, 2-o 
po L eonie W ojeipszyńskim pozostałą wdową, 
obecnie zam ężną Św iniarską, F ran c iszk a  św i­
niarskiego żoną, w asystencji męża działającą, 
w W arszawie, pod H r. 2273 u. zam ieszkałą, po ­
w ódką, przez T eodora  Łąckiego O brońcę przy 
Senacie, staw ającą z jednej.

A.
R ozalją  i Szymonem m ałżonkam i D ąbrow - 

skiem i, pod N r. 1754/)., oraz F rańcisz ltą  i S ta ­
nisław em  m ałżonkam i M oszczeńskietm , pod N r. 
2273 a . w W arszaw ie zam ieszkałym i, przez 
W ładysław a Otto P atrona , staw ającym i z d ru-

AT. O. 9484. Komisarz Administracyjny
Cyrkułu 4, 5 i  6 M iasta W arszawy.

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i ż  p r a ­
w n ie  z a j ę t e  n a  s a t y s f a k c j ę  n a l e ż n o ś c i  s k ł a d  
k i  e t a t o w e j ,  a  m ia n o w ic i e ' -  k a n a p a ,  2  f o t e l e ,
6  k r z e s e ł ,  t o a l e t a  i s z a f a ,  m a c h o n io w e ,  ś w i e ­
c z n i k ,  5  l i c h t a r z y  i  c u k i e r n i c a ,  s r e b r n e ,  w  
d n iu  2  ( 1 4 ,  S t y c z n i a  ' 1 S 7 0  r . o  g o d z i n i e  12  
w  p o ł u d n i e  w  d o m u  N .  2 2 4  ó p r z y  u l i c y  D z i ­
k i e j  p r z e z  l i c y t a c j ę  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę ­
c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z o s ra n ą .

W a r s z a w a  d . 1 5  (2 7  G r u d n ia  1 8 6 9  r .
1 - 2  D obronoki.

N. D . 9481.
Podpisany O brońca przy Senacie w W arsza- 

wie pod N r. 556 zam ieszkały, ja k o  O brońca 
Jó z e fa  K am prad t woz'nego przy B ibljo tece T e ­
atrów  W arszaw skich  w W arszaw ie pod N r 
2290c. zam ieszkałego, zaw iadam ia i ogłasza iż 
n a  zasadzie wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie, z dnia 21 L u tego  (5 M arca) i 8 (20 ) 
W rześn ia  1869 r. pierwszego, dz ia ł m ają tku  po 
A m alji z K am pradtów  1-go ślubu Scliwejtz, po 
w tórnego K alinow skiej pozostałego , nak azu ją ­
cego, oraz sprzedaż nieruchom ości N r. 854 w 
W arszaw ie postanaw iającego drugiego, taksę 
te jże  nieruchom ości zatw ierdzającego, obu 
dwóch zapadłych n a  powództwo Józefa  K am ­
prad t, przeciwko W alerji Gościewicz wdowie, 
pod N r. 2290d., E m ilji Slusarkiew icz wdowie 
pod N r. 2999, K onstancji E je r  J a n a  E je r  żo­
nie, w asystencji m ęża czyniącej, czyli obojgu 
m ałżonkom  E je r  pod N r. 1036a. w W arszaw ie 
zam ieszkałym , oraz M ateuszowi K alinow skie­
mu, oficjaliście T eatrów  W arszaw skich  pod Nr. 
854 zam ieszkałem u sprzedaną będzie przez p u ­
b liczną licytację w drodze działów

N IER U C H O M O ŚĆ  Nr. 854. 
w W arszaw ie przy ulicy O grodow ej, na  gruncie 
dziedzicznym  położona, sk ład a jąca  się:

1. Z domu frontow ego drew nianego.
2 . D w óch oficyn drew nianych, z k tó rych  je ­

dna  piętrow a b lachą  kryta.
3. Komórek,, obór wozowni i stajni.
4. Studni, k loak , p arkanu  i bruku.
5. Z g run tu  wynoszącego łokci kw. 5610.
N ięruchom ość rzeczona należy do współw ła­

sności Sukcesorów  A m alji z K am pradtów  K ali­
now skiej, wyżej z im ion, nazw isk i zaifiieszkań 
wymienionych.

O bszerniejsze opisanie znajduje się w taksie 
sądowej przez b iegłych sporządzonej, k tó ra  ja ­
ko  też w arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w K ance larjiP isarza  T rybu n a łu  Cywilnego W y­
działu  I  w W arszaw ie i u  Zygm unta K rysiń ­
skiego O brońcy przy Senacie sprzedaż tę  popie­
rającego.

P o  odbyciu w dniu 4 (16) G rudnia 1869 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień  i w arun­
ków  licytacyjnych, term in  do przygotowawcze­
go przysądzenia wyznaczony został n a  dzień 
20 S tycznia (1 L u tego) 1870 r. godzinę 10 
z rana , k tó ry  się odbędzie przed W . K łodziń­
skim Sędzią T rybunału  delegowanym  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego W y­
działu  I  w W arszaw ie pod N r. 549.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 3,722 kop. 
53, ja k o  szacunku tak są  biegłych w ynalezio­
nego.

W arszaw a d. 16 (28) G rudnia 1869 r.
Z y g m u n t  K r y s i ń s k i .

gic , oraz .
Janem  Piotrow skim  ogrodnikiem , w W arsza­

wie pod  N r. 2309 c. zamieszkałym, jak o  opie­
kunom  wówczas przydanym nieletnich: F ra n ­
ciszka iM arjan n y  Gajkowskich, przez F ra n c isz ­
k a  S iateckiego A dw okata, staw ającym  z trze ­
ciej strony, zapadłym , nakazanym  został dział 
m aja tk u  po Ja n ie  G ajkowskim , sprzedaż n ie ru ­
chom ości N r. 2273 a. i 2171 c. w W arszaw ie 
położonych, rozporządzona, do dania  op in ji o 
podzielności lub niepodzielności i oszacow ania 
b ieg li m ianowani do kierow ania czynnościam i 
działow em i A sesor T rybunału  B onieck i został 
delegow any, do sporządzenia samych działów, 
R e jen t Zbikow ski został wyznaczony.

W yrok ten  zatwierdzony został w yrokam i S ą­
du A pelacyjnego daty  31 G rudnia (12 Stycz­
n ia ) 1868 9 r. i IX  D epartam entu  Rządzącego 
Senatu  daty  19 W rześnia  (1 Październ ika) 1869 
r . zapadłem i.

B ieg li m ianowani po wykonanej przysiędze, 
zeszli n a  g run t i udzielili opinją, że n ierucho- 
ści dogodnie w naturze podzielić się n ia  dadzą, 
n astępn ie  dopełnili oszacow ania (i w artość n ie ­
ruchom ości n a 'r s . 11,764 kop. 23 ustanow ili.

T ry b u n a ł wyrokiem dnia 17 (29) P aździern i­
k a  1869 r. zapadłym, opinją i taksę przez bie­
g łych sporządzone zatwierdził.

N ieruchom ości N r. 2 2 7 3 a . i 2171 c. w W a r­
szawie, stanow ią jedną i n ie  rozdzielną całość i 
sk ład a ją  się z następujących zabudow ań.

Z dom u frontow ego, oficyny w podwórzu, 
p rzybudow ania m ieszkalnego, kom órek z p ra ­
wej strony, kom órek z lewej strony, k lo ak  o 3 
sedesach, kom órek z drzewa, piwnicy z drzewa, 
cłjlewu z drzew a, kom órek, sta jen  z drzewa, 
k loak i po za stajniam i, piwnicy w ogrodzie, 
śm ietn ika w podw órzu, sztachetek, parkanów  i 
ogrodzenia, b ruku  n a  chodniku w podwórzu, 
g run tu  pod nieruchom ością N r. 2273 a. je s t ło ­
kci kw adr. 11925, w raz z drzewam i owocowe- 
mi i krzew am i, zaś pod nieruchom ością N r. 
2171 c. je s t łokci kw adr. 42600, w raz drzewam i 
owocowemi i krzewami.

G run t je s t emfiteutyczny czynszowy,, to jest, 
z nieruchom ości N r. 2273 a . opłaca się do k a ­
sy M ag istra tu  m iasta W arszaw y rocznie rs. 3 
kop. 60, z nieruchom ości N r. 2171 c. Sukceso­
rom  M ierzejew skim  rocznie rs. 30.

N ieruchom ość Nr. 2273 a. leży frontem  od u- 
licy N izkicj, z prawej strony graniczy z n ieru ­
chom ością N r. 227 1 i N r. 2 2 7 2 a ., z lewej s tro ­
ny z nieruchom ością N r. 2273, tyłam i p o łą - ' 
czona jes t z nieruchom ością N r. 2171 c.

N ieruchom ość N r. 2171 c. graniczy frontem  
z u licą Staw ki, z praw ej strony od tej ulicy z u- 
licą Przyokopow ą, z lewej z nieruchom ością N. 
2171 A~, tyłam i zaś łączy się z nieruchom ością 
N r. 2 2 7 3  U., dalej zaś dotyka się nieruchom ości 
N r. 2273, 2273 b. i 2273 (ł.

N ieruchom ości położone są w C yrkule P o li­
cyjnym i A dm inistracyjnym  V. i V I. pod juryz- 
dykoją Sądu P o k o ju  W ydziału II .

Bliższe ob jaśn ien ia  pod każdym  względem, 
powziąść m ożna ta k  z taksy  biegłych w kance- 
la r ji P isa rza  T rybunału  W ydziału  I . pod N r. 
549 istniejącej, jak o  też u podpisanego O broń­
cy przy Senacie, w W arszaw ie pod N r. 1775 
p rzy  ulicy Św. Je rsk ie j zam ieszkałego, znajdu­
jące j się.

P o  złożeniu  w arunków  licytacyjnych, pierw ­
sza pub lik ac ja  takow ych odby ła  się w dniu 13 
(25) L istopada 1869 r, o godzinie 9 ’/ 4 rano 
przed W -ym B onieckim  Asesorem  delegow a­
nym , po odbyciu której, term in  do drugiej pu ­
b likacji takow ych '  a  zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzenia, rzeczonej nieruchom ości N r. 
2273 a. i 2171 c. w W arszaw ie położonych, wy­
znaczony został n a  dzień 29 G rudnia (10 Styę 
cznia) 1869/70 r. godzinę 10 rano, k tó ry  si- 
odbędziei w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I-ym  
pod N r. 549 przy ' ulicy D ługiej, przed W -ym  
B onieckim  A sesorem  delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 11,764 k. 
23, ja k o  szacunku w taksie  sądowej przez bie­
g łych w ynalezionego.

T eodor Ł ącki,
O brońca przy Rządzącym jSenacie.

N . D . 9491. W  dniu 18 (30) G rudnia 1869 r. 
o godzinie 1 i z ran a  n a  targu  Grzybów praw nie 
za ję te  ruchom ości, ja k o  to: palto  syberynowe; 
w dn iu  22 G rudnia (3 S tycznia) 1869/70 roku 
o godzinie 10 z ra n a  n a  targ u  Grzybów, meble 
jesionow e i w dniu 22 G rudnia (3 Stycznia) 
1869/70 r. o godzinie 12 w południe na  targu  
S tare-m iasto  w zastaw  dany furgon rzeżnicki, 
w moc postaaow ienia T rybunnłu , przez publicz­
n ą  licy tację  sprzedane zostaną.

Pawłowski, K om ornik.

N . D . 9480. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

W iadom o czynię, iż w moc postanow ienia Są­
du, ró żn e  przedm iotu, mianowicie: salopa lisa­
mi sybirskiem i podbita, z kołnierzem  tum ako- 
wym, oraz sa lopa kotam i podbita z kołn ierzem  
piżmowcowem, w dniu 19 (31) b. m. i r. o go­
dzinie 9 z ra n a  na  targ u  za  Żelazną-B ram ą, zaś 
p raw nie zajęte  ruchom ości, jak o  to: różne me­
b le jesionow e, m achoniow e, lustra , lam py i t . 
p ., w dniu 17 (2 9 ) b. m. i r. o godzinie 10 z r a ­
n a  tam że, i w dn iu  18 (3 0 / b. m. i f . na  M ura­
nowie w W arszaw ie, przez pub liczną licytację 
sprzedane będą.

W arszaw a dn ia  15 (27) G rudn ia  1869 r.
M arkiewicz, K om ornik .

N . D. 9494. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

P o d a ję  do powszechnej wiadom ości, że p ra ­
wnie" zajęte  w drodze egzekucji sądowej rucho­
m ości, ja k o  to: karety , powozy, kon ie  powozo­
we, uprząż, p ianino, m eble rozm aite m achonio­
we, palisandrow e, jesionow e, lustra  ozdobne, 
obrazy  rozm aite, dywany, serw ety angielskie, 
zegary stołowe, ścienne, zegarki i  łańcuchy  zło­
te , rozm aita  garderoba dam ska, fu tra , kufry, 
w alizy, samowary, lich tarze, kołdry, um brelk i, 
ko tły , rondle, miednice, chustk i, m aterja  je ­
dw abna, lo rnetk i, scyzoryki, ceraty, m apy, obi­
cia papierow e, wagi, m iary, globus, żyrandol, 
filary, wazony ozdobne, rejscejgi, chodniki, o- 
łów ki, sta lk i, obsadki, tek i, burdiurki, pug ila­
resy, koszałk i, szczotki i t. p. przedm ioty, w 
W arszaw ie w domu pod N r. 411 przy ulicy 
K rakow skie-P rzedm ieście, poczynając od dnia 
19 (31) G rudnia r. b. godziny 9 z ran a , aż do 
zupełnego ukończenia sprzedaży, codziennie z 
w yłączeniem  św iąt, przez publiczną licy tację, 
więcej dającym  i gotow izną płacącym , sprzeda­
w ane b ę d ą . .

W arszaw a d n ia  16 (28) G rudnia 1869 r.
Napoleon M ierkowski, K om ornik.

(u lica  S -to  Je rsk a  N r. 22 nowy),

N. D. 9482. Il3B fm aio  cumt,, mto jo x o jra  
noayiaeM bie cx> HejjFiiatHMOcTH As 2 2 7 ia . bt> 
B a p u ią r.f  na  Mnjiofi y jr a u f  c o c o  nine :1, b u - 
nymeHBi Gy?yTx> cx, nyGjniMHaro T op ra  kt> u- 
pPH jy Ba osiih t, roax., B ananas cx» 20 M apTa 
(1  A upfJin ) 1870 ro sa  no Tome umsao 1871 
ro sa .

T o p r x .  G y jeT X . np0H3H0AHTbCH  2 0  f lH B a p a  
(1  < FeB paJiH ) 1S70 r .  i .x , 10 x a c o B x . V T p a  b x >
CItaSUHHOK nejHIDKHMOCTU H HaMHBTbC [ CTj
cyn  mm 1 ,200 pyG. cep.

IIospofiHbie CBf jyBnia s!oiyTx,iii,]Tb ao c tu - 
bjichbi iKeaaiomeiiy kx> Raim ejiiipiu nosm i- 
caHHaro C y s e G im r o  IlpucTaBą i.x> B ap iu aB f 
nOĄ'h JV5 609 c o /e p sa e n o ft.

Hon.inncKiu, CyjeG HM ftTI” HCTaiirb.
*

* *
P o d a ję  do powszechnej wiadomości, że zaję­

te  w drodze egzekucji sądowej dochody n ieru­
chom ości N r. 2274 a . w W arszaw ie przy ulicy 
M iłej położonej, w ydzierżaw ione będą  przez 
publiczną licy tację n a  ro k  jed en , poczynając 
od dnia 20 M arca (1 K w ietn ia) 1870 r., do te ­
goż d n ia  i m iesiąca 1871 r.

L icy tac ja  odbywać się będzie w dniu 20  S ty­
cznia (1 L utego) 1870 r. o godzinie 10 rano, 
n a  gruncie rzeczonej nieruchom ości, przed pod- 
sanym K om ornikiem , i rozpocznie się od sumy 
re. 1 .20 0 .

Bliższe w arunki licytacyjne, przejrzane być 
m ogą w kancelarji podpisanego K om orn ika w 
W arszaw ie, przy ulicy B ielańskiej pod N r. 609 
utrzym ywanej.

P opław ski K om ornik.

Z A P O Z W Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

B H 30B M  E rJ> C W .
N. D 9377. CtjĄb Rcnpawm e.ibntift 

no.iuhiu  //■ Om. (iiAeuin n  liaputatrk. 
IIpeRJiaraeTX) Mnxan.ny OcHHcitOMy, 50-,!^- 

T H e s iy ,  K a T O n iiity , a c a a T O M y , H u f i o m e n y f l U -  
T f S ,  U0CT0H1JH O Jiy JKHTC.IK) RCp. f lH O B l.,  TMH-
b u  O r a p a  B e c b ,  P a B C K a r o  y t 3 f l a ,  n o A en b u jH -  
i t y ,  OTCTaBHOBy c o j i s a T y ,  p o A iim n e M y c ii e t . 
I O a e ® O B t c b in a  O c im a  i i  I O c t u h u  c o c i o i n n e -
51 y ,  H b iH f BX> G e S B f  CTUOM'b OTCyTCTBiil 
u p n ó b u b  1ST. TC MC H it! 3 0  AHeil co A lia  H a u e H a -  
T a H in  n p n r o B O p a , i u i i  y B f  a o m h it .  o  j i i c T k  
C B O ero  n p e ó b iB a H ia  n o jjx . o u a c e H ic M X . sa isO H -
HblXX. nOCJlfRCTBiH.

p .  B a p u ia B a ,  8  ( 2 0 )  j f e i ta G p a  1 8 6 9  r .
n p e j jc f  jaTejibCTBymift C y ^ b a ,  

H a l B O p H h l f i  C o B i T H H K T . ,  M O M H /p iO B C K i i i .

*
W zywa M ichała O sińsk iego  la t 50 liczącego, 

' ka io lik a , żona teg o , dzietnego, sta le  we wsi 
Janow ie , gm in ie  S ta ra  wieś, Ptfwiecie R aw ­
skim  zam ieszkałego , wyrobnika, dym isjono­
w anego  żo łn ierza w Józefow ie z Józefa i J u ­
s ty n y  urodzonego, obecnie z pobytu n iew iado­
m ego , ażeby  w c iąg u  dni 30 od daty  niniej 
szego ogłoszenia przybył do Sądu tu tejszego  
dla w ysłuchan ia wyroku lub o m iejscu pobytu 
d a ł wiadomość pod sku tkam i praw a.

y\ a rszaw a d. 8 (20) G rudnia 1869 loku. 
Sędzia Prczydujący,

R adca Dworu, Moczydłowski.

»
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N. />. 9400 M a p m u tt C yĄ b  
U  Om, jti. i n  in e/j Hapi"a »-fs.

Chm t. ofii.HBJiaeTi., mto 6 (1 8 ) CeHTfifips 
C I . BT. r i 'H H t. IlOBOllBKB, y H0J03pHTe.il,n a -  
ro  anna 0'ro6pano nozHuieio criipoe jpano- 
Boe naai.To nogniHTue wI xom-k,. KOTOpop co- 
cTuPsiieTT. genoann. sgtniH srn Cyga a no- 
towy n).H3hiBacT-b HeiiaRT.CTHaro Bsagh-una 
cnB3aiHf.ro najiiTa, gaCa Te,le„j„ 3 0. s 
gHefi HPHjicfl b e  sjTmiiiS Cyj-b c-b jOKaaa- 
TeJhciBajiH cBoeii co6cTBeHnocTH, be  db o th - 
bhom-ł 2 te c z y s a t  nocTyiueHO 6ygeTE uo aa-
KOHUMTj. Jn

r .  B ap icaB a. 5 (17) fleH afipa 1869 r .
Ilojcyj-iirb, PecTop®-b.
* * M

W dniu 6 (137 W rześn ia  b. Cfj „ .„ b y  po­
dejrzanej w am inie Pow ąiki, odebrano *n’- 
szrone pokryip kortem  i podM te fu t-em  p n ltr , 
k tó re  w depozycie Sądu łu t-jszep o  z n e jlu je  
81?, w?,ywa pr?f*to r i< w ; dornego właściciel* 
rzeozonetro p a lta , R h f  * dowodami wsprawie- 
d lin iaincnm i jeu o  w łasność, w ciastu dn i 30  
po adbiór lakow ego de 8 ądn tu te jszego  s’*e 
Zgłoś i, gdyż po upływ ie tego czasu, wedle 
p rze: isow praw a p o stą p n n eu i będzie.

W arszaw a d n ia  5 .17) G radn ia 1869 r.
Posęd k , R estorf.

ł ł .  D . 52.97. Cy.\Ti Hcnf.\iftvme,ibHOft 
IJoAuniu n'b X enuunax'b .

Chh-b BM3bHiaeTT> Poaaato KpntjumtOBOio, 
WHTeiibHHny ropowa t bjjt!ii3H, „aÓH ona b e  
TeMenin 30 jHeS no coficTBeHHojiy gfcjiy hbh- 
Jtacb bt> ceh h jh  6iin;Kafiuii8 C yjE , h6o b e  
npoTHBHOMi czyna*, nocTynHTca no 3attOHy.

r. XenHHHH, ^ e sa f ip a  6 (18) j h h  1869 r.
IIpejcfejaTeJbC TB ytom iŚ Cyjt.it, 

MeateeBCKiS.
. # *
W zyw a R ożalję  K raw czykow ą, w mieście 

C zeladzi zam ieszkałą, aby w e'w łasnym  in tere­
sie w ciągu dni 30 staw iła  się w tutejszym  lub 
fcajbliższkm Sądzie, gdyż w przeciwnym razie , 
postąpiono z n ią  będzię wedle praw a.

C hęciny dnia 6 (18) G rudnia 1869 roku .
Sędzia P rezydujący, M ierzejew ski.

A'. D .  9299. C y / b  U p n c m o il I Io A u ą iu  
ffb HCnpic/ixh.

Cbme o O -b H B jiae T t, m to  b e  OKTitÓp-fe j i t i c s -  
l f t  t .  r ,  H ah je H O  E t  r o p o j h  C h B e p w fi B eH  
głtHCKOME y t s j l ! ,  JR1S M OJO Jbllt OEUM ( ó a p a n -  
k h ) ,  HeH3B l5CTH0  K ow y n p H H an iie iK am p e . Eto 
T o t iy  B b is u B a c T c a  saK O H H aro  B Taj-fc.iii.ua T a -  
KOI bIX’b, HBHTbCH b t .  c e i l  C y jE  CT> jo K a a a -  
T ejbC TB aviH  COfioTBeHHOCTH R E TeHI HlH 3 ) 
j n e f t ,  Hfio n o  H C T eu en in  t o t o  c p o i ta  h m p h o -  
B iiH H oe O B gai, O y jy T E  n p u c y iii je H M  b t .  u o . i l -  
sy  KB8HBI.

r. a ia p n n  gna I (13) JteKifipa 1869 r.
Uog-ygoKT,, IUlt.IJTb.

*
# •

W  miesiącu P aździern iku  t. r. zatrzym ano w 
m ieście Siewierzu Bendińskim  Pow iecie, dwie 
rułode owce (b a ra n k i) , niewiadom o do kogo na­
leżące. W zyw a przeto  praw ego w łaściciela, 
aby za dni 30 od daty  tego ogłoszenia, staw ił 
Się w Sądzie tutejszym  z dowodam i w łasność u- 
Sprawiedliwiająeym i, gdyż po upływ ie tego te r­
m inu, owce te, n a  skarb  będą przysądzone.

Ż ark i dnia 1 (13) G rudnia 1869 roku.
P odsędak , Schm idt.

N . U . 9300. Ci/ (b llpncinoU Jio .iH ifia
flo }Kupt\UX:>.

BbiabizaeTt CHM-b e t  npneyTCTBte B t 30 
gHeBHHli cpOKt, Mocbita BpmecKaro, sojiom - 
pbfl, jSHTeJtH ro p o ja  jjc a io u u m t, BensBtcT 
naro  HWH-fe no s i tc r y  npeObiBania, j j ih  b  .;c.iy- 
tnaHiii npurOBopa aghiumiro Cyja c o c t o h k -  
utarocH o H eut 17 (29) CeHTHÓpa t .  r. B t 
ojiyna* h c h b k h ,  6ygeTt c t  HHjit nocT ynjeao  
no saKOHant.

r .  IKapim gHH 3 (15) J(eKB.6p(i 1869 roga. 
IIogcjH O K t, l I Ia n ^ T t.

* *Zapozywa M ośka B rzeskiego, z ło tn ika , m ie­
szkańca m iasta D ziałoszyc, obecnie z pobytu  
niewiadom ego, aby się w Sądzie tu tejszym  d la  
Wysłuchania w yroku w spraw ie jeg o , dn ia  17 
(2 9 ) W rześnia r . b. wydanego, w d n iach  30 
pod skutkam i zaoczności staw ił.

Ż ark i dn ia  3 (15) G rudnia 1869 roku .
Podsędek , Schm idt.

IX. D . 'd‘2 5 ‘2. C p ,\b  M c n p tie u m c A in o U  
[Jo .m ą  u n’b JJnun-b.

Cer.o roga OiiTa6pa Mt,cana 11 (23) rhh 
nogb ®ozbBapKOMt 1’opaB h m  3arpogbi B t 
n a m i; AopaMOEt SaMocrKaro y t a j a  Hcgaae- 
BO MłCTeuKu I opaa Meaijy HycTann B t pa3- 
c t o silili ogiiott BepcTbi oT t noMaHyToro ®oab- 
Bapna, HaBgeiit AHgpeli MHxazbHygt upcCTh- 
ttHHHt jepeBBH C t yjJssiiKu, riiHHbi 3aitpyBeKt 
JlHOBCitaro y k s ja ,  aapluuiHHbift HensBEcTHO 
K®sit. KaweTCfi, m to  aap-fcuanie ynoiiHHy- 
ło ro  . Mnxa.ib’iyita HcnoaneHo nyateto py- 

saKHMt Hitfiygb sjoysibimjieHHHKoutBoio, sauiiMt HitnygF. sjioysibimjieHHHKout 
Kant o6t  8T0iit  H3t  ceBepiuenHor.TH «-j)- 
c t B  C K p i u T i a  n  c e M e T p H  M H t H i a  a e n a i  
p b a  it n a i ig e B H b ix t  u) H n e p T n b iM t c . i* -  
g o n t  HOHiHO y 6 l gHTbCH. ilpoii3Re,neHHoe 
Cj-ŁgCTBie n e y c ir Ł jio  c - ł  h e jh S  O T tsp tiT b  b h -

H O FH aro, no jtyn t-H O  TO.ibKO H3B tC T ie  H3t  n o -  
J ta s a t t i a  ischw y ó H T a ro , m to  o h t  B t  B ocK pe- 
c iH ie  c. r .  O k t h 6 [)h M tc m ia  5 ( 1 7 )  g n a  n o -  
ej-k o b t g a  o in p H B H jic a  H3t  g o w a  H a t  g e p e  
8 HI1 CTysSHHKH Ha H pM apO K t P t  MtCTeMKU

u p O H C x o s« m iŚ  B t  u o c T y iia io m ii i
j e  h i, B t  n o H e g t .b P iiK t e t  n a n t p c H i i M t  n o -  

K jn a T b  jo u u if lb , nO M eiiy h  B s> sx t c t  c o 6 o io  
g e H e r t  2 7  pyfi c e p . ,  m to  h u  a r o j i t  iipM apicB  
in . 4 > p a« n o ,i®  h u x o .’i h j . ’h , o f i t  S T O ii t  h o t ,  
B c p w r ia e T t  n o K a a iiH ie  O e ra c T S H a  C T a tiO B fia -  
r o  K p e c T b u c u H a  g e p e u m i  Jiija iH  io i ih u c ,  k o - io  
p u b  e r o  r a n t  p h sT .jh , o  i; o . to  n e p n a r o  M aca h -  
x h  ą n o x t  nocjT k  o 6 t,g n ,  c t  n t . s i t  o g H a K O w t 
EO B B pam aJC H  H3t  Ji( s ia p t ta ,  h< H3B t.cTH 0 , a a f t -  
je H o  s e  e r o  P t  5  ahi.pi u o r j i l i  C K asa h H a ro  a p -  
jm p K a  t o  er.T ' I I  (2 3 ) O k th G p h  c . r  a a p t i -  
aaHHM M t c t  KtCTHuCTH P H iu e o n iicaH H o ft, 
OąBMKfnBP, B a K t H i t  CKpbTTia BHJHO, sap T ,-  
s a n ie  s t o  io . i i« h o  6 u j o  n o c i tH o n a T b  c e fi-  
M a c t t i p c jB  a p w a p r ta .  y d iiT O w y  M nxa.n ,M y  
tty  f ib u io  O T t p o j y  o k o .10 2 8  a k T t ,  5 ' . i x t  T t -  
aocxop .io iK eH iH  ii p o c T a  x o p o m a r o ,  B O .io c o B t 
ń t..iO K y | bixą> g x H H u w x t ,  im - S j i t  H ł.cisoxbB O  
o 6 p O B u i\io  6 n p o i y  h  M a je i t a ie  y c u ,  o g t .T t  B t  
MetiBj to  c e p w H ry , ii 'T aH b t u  p y f i a x y  x o x c t h -  
H bie. m a n n y  p o r a T n n n y  H3t  T O .ic T a ro  M ep- 
t t a r o  cyK H a ltarepK nio H;i3b iB a e !iy io  h c a n o r n  
c t  nojKOBnami, i p n  aiepT B O M t t t .j ic  H aS jie ito  
K ocTbiJth  H3 t  K a jiH H o p a ro  g e p e B a  n a  b o to -  
p o j i t  u  jtcsm tit, o n o j io  nero  .le a ta .iT  j p y r o S  
KOCTbtJb H3t  opexoB aro  j e p e p a .  K o i i e n tE o e -  
r o  aa  KOTOpbiS gep*nT C H  p y ito m , f .b ix t  H a- 
p-S3a H t  a i ia ic a iin ; H ejua-fcuo  t o j o b u  seiK iixH  
in a n K a  H 3 t  T o u c r a r o  m p H a ro  cy K tta , p o r a -  
THKKa, r o jy S b iM t  m H ypitO M t n w n in T a , ho 
n ia n x a  STa, K a n t  n o K a sb iB a e T t'a ie H a  y Ó n T a - 
ro , H e e r o  ho M yatan, 1160 O H t B b i m e z t  H3 t  
g o w a He B t  Toft, okoxo M e p T B e g a a e s e a H  T o ­
m e CKOiKUHHaH K azH T a O T p lisaH H iia  O T t p e-  
s ieH H aro  n o s c a ,  K O Toptih n a  H n i t t  h  o c T a x c a , 
E t  TO ftise K a x n T t, H aS gen o  K y c o n t  c w p a  h  
ocT aB JeP H b tS  m s o a H K t, a  o k o a o  K azuT U  x e -  
a t a x a  n o p o m n a a  6yTHHita H a t  KOTOpofi m okho 
5 b t J 0 MyBCTB0 B a T b 3a n a x t  p o jiih , n o a c t u e p -  
T n a r o  H a t l je n o  p o 3ep B a H i,iM t, j e n e r t  » e  hh 
B t  H PM t h h  B t  KaxHT-S He f ib tjio , aseHU y 6 n -  
r a r o  o 6 tH B H x a , mto hh  O yTiiJiK a m i u iK a M -  
h i i  i i y iK i  ea  c t  coCoio He 6 p a . i t  h  O T t  i ty g a  
ohh  n p n  H e sn . r s h m c b ,  Be t H i e r t ,  c r . i p t  Be 
B -b p o jm io  r j k ,  B y n i t J t t ,  k 6 o H s t  jO M aB e6 p a . i t  
n p n  Mewt n O K a a a .io , mto u s t  j o s i a  ■ : - a . ' t  ae- 
r iiT H K a n io H H y io  k h iim n y  n o jn u c a im y io  E p a ti i -  
6o r  bum 6 . B o i i - r o j i t  iMHHij 3 n K p y B e i t t ,  no 
3 TH k h h k k h  He H a?jeH 0, Bt-poiiTH O  y 6 i i i g a  
B3 H . ' t  ee .

3 j t  ikh S C y j t  o6 tn p x n  o 6t  sTOMt c to jiek o  
BaiKBO M t y f i ih r x r .T . , n p e g  a r a e t t  i - a iu jo n y , 
b t o 6m n o  c x T . j n n t  B b in i e  o n n c a n n b i x t  oOcto- 
RTCJII C ■ P t . P O r t  HOjyMHTh C R t . i t a i o  o  3 a -  
mhhu h b I  y f ii f ic T iia , m to 6 m a  T a iiO n iJM t S t'S - 
tU B 'M y ^  JUT* H.3H KiC 6.'iH)Kćirfmei1 ł iJiaCTU ĄO
htC T ł

T, ^Thori., 1 ( 1 3 )  3 ,e i? a ó p n  1 8 0 9  r .
npeACt>A5iTejihrTRyioin’‘R

MaXHHKOFCKifi.

W  dniu  11 (2 3 ) P aźd z ie rn ik a  r  b. pod fol­
w arkiem  G oraj vel Zagrody, do gm iny A b ra ­
mów należącym , w Pow iecie Zam ostskim , w 
b lizko ici m iasteczka G oraja  położonym , znale­
zionym został w krzakach , o w iorstę drogi od 
rzeczonego n a  w stępie fo lw arku, A ndrzej Mi­
chalczyk, w łościanin  ze wsi S tudzienek gminy 
Z akrzów ek Pow iatu  Janow skiego , zarżnięty  
przez niew iadom ego spraw cę.

Nie u lega  w ątpliw ości, źe zarżnięcie owego 
M ichalczyka, dokonane zostało  obcą ręką, 
p rzez jak ieg o ś zbrodniarza , bo o tern odbyta 
n a  gruncie sekcja  i obdukcja , opinja lekarska  i 
ślady  przy trup ie  znalezione, przekonyw ają. 
W yprow adzone dotąd  śledztw o sprawcy wy­
kryć  n iezdołało , osiągnięto tylko wiadomość ze 
zeznania żony zam ordow anego, źe on w Nie­
dzielę dn ia  5 (17) Paz'dziern ika tegoż ro k u  
po południu, wyszedł z domu ze wsi S tu ­
dzienek, n a  ja rm ark  do m iasta F ram p o la , 
p rzypadający  tam  dn ia  następnego w P o n ie ­
działek, w' zam iarze kup ien ia  sobie konia i 
w ziął z so b ą  pieniędzy rs. 27. Ze n a  jarm ark u  
tym w F ram p o lu  znujdow ał się, o tem  przeko­
nyw a zeznanie S ebestjana Stanow skiego, w ło­
ścianina ze wsi Zdżyłowic, k tó ry  go tam , około  
godziny 1 lub 2 po południu  w idział, z kim je ­
dnak  z ja rm ark u  w racał, nie wiadomo, znalezio­
no go dopiero wr dni 5 po ja rm ark u , to je s t w 
dniu 11 (23) P az'dziern ika t. r. w m iejscu ja k  
wyżej opisano, zarżniętym , lecz zarżnięcie to, 
m usiało  zaraz po ja rm a rk u  nastąp ić, ja k  o tem 
z obdukcji widzieć się daje. Zam ordow any 
M ichalczyk liczył la t  w ieku około 28, barwy 
c ia ła  i w’zrostu  dość dobrych, włosów blond 
d ługich , zarost na  brodzie i w ąsach mały, ub ra ­
ny w sukm anę czarną, spodnie i kaszule p łó ­
cienne, czapkę rogatą  z sukna grubego czarne­
go, m agierką zw aną i buty  z-podków kam i. 
P rzy  jego  tru p ie  znaleziono laskę  z drzew a k a ­
linow ego, n a  k tó rej leżał, a  obok niego leża ła  
d ruga la sk a  z drzew a leszczynowego i koniec 
tcjł  gdzie się ręk ą  trzym a, po w yżynany k a rb a ­
mi, nie daleko  głowy leżała  czapka z suk n a  
grubego czarnego, rogata , sznurkiem  szafiro­
wym obszyta, m agierką zw ana, lecz czapka ta, 
ja k  żona zam ordow anego zeznała , nie je s t jeg o  
ale cudza, bo on wyszedł w innej, leżała  także

koło  tru p a  to rb a  jego  skórzana, oderżnięta  od 
rzem ienia, ja k i n a  nim pozostał, w to rb ie  tej 
znaleziono k a ira łek  se ra  i kieliszek, a  obok te j 
torby leża ła  b u te lk a  p o rterów ką zwana, p ró ­
żna, z k tórej d a ł się czuć zapach wódki, pas 
n ieboszczyka znaleziono rozpruty , pieniędzy 
zaś przy trupie w kalicie n ie było. Z ona za­
m ordow anego ośw iadczyła, że bu te lk i tej, an i 
c ieliszka z n ią  je j nie b rał, i zkąd te  się przy 
nim wzięły, nie wie, a  ser m usiał sobie gdzieś 
kupić, bo z domu go n ie b rał, dalej, przywodzi 
że ja k  wychodził z dom u, w ziął z sobą książ­
kę  legitym acyjną, przez byłego w ójta gminy 
Zakrzów ek G rzypow skiego podpisaną, a  tej 
przy nim nie znaleziono i zapew ne spraw ca 
m usiał j ą  zabrać.

8 ąd tutejszy podając o tej, tak  wielkiej wagi 
zbrodni, do pow szechnej w iadom ości, wzywa 
każdego, k to b y  za śladem  opisanych okoliczno­
ści, m ógł powziąść poszlaki o spraw cy m o rd er­
stwa, iżby o takow ych Sądow i tutejszem u lub 
najbliższej władzy zam eldow ać zechciał.

Ja n ó w  dnia 1 (1 3 ) G rudnia 1869 roku. 
Sędzia P rezydujący, M achnikow ski.

JV. D. 924.0. " S ą d  Policji Poprawczej 
w Łęczycy.

O d osób podejrzanych odebrane zostały  na- 
stępująee przedm iotu:

1. K o łd ra  jedw abna czerwona.
2. K o łd ra  jedw abna czerw ona z zielonemi 

brzegam i:
3. O brusów ’stołow ych trzy.
4. M ałych obrusów dwa.
5. P rześc ie rad ła  grube dwa.
6. P rześc ieradeł c ienkich trzy .
7. S pódnica p erkalow a b ia ła .
8. K ęczników  dwa.
9. K ałtan ików  dwa, czarny beżowy i biały.

10. Cztery kaw ałk i barchanu  poprutego z ga­
ci b iałego.

11. P aczk a  gozdzi gontow ych.
12. Jedw abnych  chusteczek dw^ie pop iela­

tych  z czerwonemi brzegam i w b ia łe  i czerwone 
pask i czyli w ypustki.

13. C hustk i do nosa dwie białe.
14. O brus gruby z sia teczką  przez środek.
15. F ran d z ii szydełkow ą robotą  arszynów  

dziesięć.
16. D w adzieścia iuntów  miedzi rozm aitej.
17. R ondli m iedzianych dwa, jed en  większy, 

d rugi mniejszy.
18. P ok ry w a od ro n d la  dużego.
19. S rebrnych  łyżek  z lite ram i Z. S. dwie do 

herbaty .
20. S reb rn a  łyżeczka do h erb a ty  z lite rą  

M . L . G.
2 1 . C i a p e k  w ło ś c ia ń s k i c h  m ę z k ic h  d w ie , j e ­

d n a  c z a r  n u , U r u g a  z b ia ły c h  b a r a n k ó w  r o g a t a .
22. K ołnierz fu trzany  czarny że ń sk i
23. P erk a iu  cztery kaw ałk i.
24. D w ie chustk i do nosa białe.
25. Zołtego adam aszku cztery łokcie.
26. P rz eśc ieradeł cienkich dw a używanych.
27. G rubych prześcieradeł dwa, z  k tó rych  je ­

dno  obrusow ą robo tą .
28. O brusów  stołow ych dwa, je d e n  większy 

d rugi m niejszy.
29. G rube prześc ierad ło  jedno.
30. K oszul m ęzkich ośm.
31. Spódnica perkalow a.
32. Pow łoczka z poduszki jed n a .
33. R ęcznik jed en .
34. P okryw a od rąd la .
35. fcirebrne szczypce od cukru.
36. K orali je d n a  n itk a  cała.
37. K orali rosypanych węzełków dwa.
38. Guzików loczm  .ńsk ich  z herbem  Ł ab ę­

dzia sz tuk  14.
39. P ieniędzy i nom izm atów  różnego rodza­

ju  sztuk 32.
40. R ęcznik jeden.
41. P ięć  kośzul żeńskich z ząbkam i.
42. Rondel narzadzany  z cyfrą  M. W.
43. K aw ałek  białej welniunej m aterji.
44. K o łd ra  jau w ab n a  czerwona.
45. K oszul m ęzkich trzy  z cyfrą L . J .  J .
46. K oszul grubych m ęzkich bez cyfry dwie. 
W zywa p rzeto  osoby poszkodow ane powyż

wyinienionem i przedm iotam i, aby  z dowodami 
swej w łasności, do Sądu tutejszego w przeciągu 
dni 30 zgłosiły  się.

Ł ęczyca d. 4 (16) G rudnia 1869 r.
_______ - Sędzia P rezydujący, B ajer.

jS. D. 94b 7. CcutlcKiu M uyoouu Cyt \b»
IIpn rjn iu iaeT ił C 'ranncjiaBa PpałnysK a, iku- 

T e ju  ropow a BnjKafinu, oOBiiHaejiaro bt> 6 pe- 
^ayłiuu4ecTBh, n u  uli n c n a n tc T u a ro  do wfcCTy
npeóunaiiiH , HBHrca B t  3*l;m hiti B t
HpOflOJiiReniH 30 Aheił, co ahh opnuenaT aniu, 
móo m , npOTHBHon-L cjyHafc, nocTymaetio óy- 
Ao tu  uo auHOHy.

r .  CeiłiiM, 9 (2 1 ) ^ tK aS p it 1869 r .
 llpM jclijaT c XbCTByioujm, rpaóoBc.Kift.

N . D . 9468. C eU ncm ii MitpoooU Ct/A’b 
lipHrjtauiaeTTj I leaH a ICyjpeBiiMa, asuTejia 

je p tB iiu  i  occe liepsH im iioit im iihu , ho co6 - 
crnepiiwwy nun'B nensB liciH aro  no m i
CT.y upoOuBauiH, abutcji b l  cA^mnih CyA't 
B t  upOAOhisehiii 30 ahcS co auh n f'Hnt*MaTa- 
uin» hóo B t  npoTHBuoMi. uociynjieH o
ÓyAfJTt no 8UKOUUHX.

P. CefiHbi, A euuópu 10 (2 2 ) * hh 18159 r . 
llpeAcUAUTeŁCTRyiomifi, ł  paOoBtKih..

OGŁOSZENIA PRYWATOE. 
HAGTHUa OBBHBJEHIfl.

4 ser. 48 zes. 
2 .. 24  „
1 .. 12 „

rs. 5.
„  2 k 50 
„  1 k 25

N. D . 9123.

od dn ia  1 Styc znia 1870 r. wychodzić będzie

Ś W I A T  D U C H Ó W

pod redakcją,

Ł E O M A  R O G A Ł S H J E f i # .

W  czterech  serjach z 48 zeszytów sk ładają­
cych się, a  każda  aerja z 12 zeszytów , stano­
w iąca odrębną całość.

w a r u n k i  | i r j r d ; i ł n t j i

w W arszaw ie. n a  P row , i w Ccaar.

4 serje 48 zesz. rs. 4.
2 .. 2* „  „  2.
* » ^2 „  „  1.

zeszyt l  ,> k lo j

Osoby, zam ieszkałe na  prow incji, a  życzące so­
bie nabyć ..Św iat D uchów " za czas n b ie r tr  
stanow iący dwie serje, o trzrm ać je mosra za n a ­
desłaniem  rs. 2 franco. K w oty nie wynosząc# 
rublu, zastąpione być m nęą w razie potrzeby w 
m iejsce m onety, m arkam i 10 kopiejkow ero ido  
listów.

C w # ( t » .  L isty  i przesyłki pieniężne n a  
spraw unki księgarskie, adresow ać upraszam.- 
„D o  K an to ra  K sięgarskiego Z y g m n n t ą  

w W arszaw ie u lica Ś-to  
K rzyzka, w prost nlicy W łodzim ierskiej pod 3 r 
1341 (1 ) n a  1-em piętrze.” 3 ^ 5

N. D . 9221.

POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.
Z la t o sta tn ich  m inionego w ieku w 2-ch tom ach: 
tom  I-szy  str. 245, tom  2-gi str. 231, przez Au* 
to ra  P am iętn ików  K s. Jo rd a n a , pod tytułem-

B E Ó R K O .
D la  prędszego rozsprze.dania, poruczono mi 

pozostałą m ałą liczbę egzem plarzy wyżej wy­
m ienionej 2-u  tomowej pow ieści.' k tórej ceno 
postanow iłem  zniżyć, to jest z rs. 2 na  rs. 1. 
R H 'SttrsB Ttcy n a  prow incji mieć ta k  ząjm uią- 
eą powieść, przesłać raczą pod adresem : ,.D o 
k an to ru  ksies-arskieco iekspadynii pism periody 
cznych Z V G y f l  V T ą  S * I , F I F » t | p ' I -  
W A . ulica S -to  K rzyzka. yis-a-vis nlicy W ło- 
azitnierskiej N r. 1341 (1 3 ),”  rs. 1, a  beda so­
bie mieli dzieło  to  przesłane odw rotną poczta 
ł i r n i ? r i » .

I t z i e ł a  objęto wszelkiemi katalogam i i o- 
głoszeniam i « t f e  w y l a r z u j a , .  i t ł c h. k tó ­
rych cena zniżoną została, za nadesłaniem  S 
m liii z K rólestw a, a  rs. 5 z Cesarstwa, t i n  us­
t n e  powyższy ekspediuje fu-****<•«, odw rotną 
pocztą. P rzy  niniejszych żadaniach dołącza 
sm 1°  kop. do każdego rub la  na  koszta p rze- 
sy łk i, (d la  dogodności drobna m oneta możo być 
m arkam i poeztowemi zastąpiona.)

I  — SśtfSI- P rócz tego, wszystkie książki 
choćby najm niejszej w artości, k tó re  nak ład cy  
p rzesrła ia , kupującym  z prow incji f r- jn »»łz<i» 
również K a n t o r  mój wysyła swoim kosztem  
na  każdo żądanie odw rotną pocztą. 3  3

N. O. 9493 Pedsjp do powszpobne’ wia- 
domości- iż B i l e t y  l  o n d n i r d o n e  wy­
dane za Nr 26, >22 na rs 30. 26,172 na rs. 7 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się w ięc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 12 Stycznia 1870 
r .  to jes t od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadania onych w Dyre­
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikaty biletów wvdane zosta­
ną osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 1 3471 -1—3

N D 9119 Podsje do powszechnej wia­
domości, iż U o iw itd  B s t n U u  wydany za 
Nr. 12666 na zastawioną obligację cząstko­
wą Nr. 1904 1903^4 przypadkowa zaginął.

Wzywa się więc posi dacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. H  Stycznia 18< 9 r., 
to je 3 t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w kantorze 
Banku udowodnił, gdyż w przeciwnym ra­
zie, duplikat dowodu wydanym zostanie oso­
bie. której nazwisko zapisane w księgach 
kantoru Banku. 15222 - 2 - 3

N. D. 8752. Podaje do powszechnej w ia­
domości: iż B o i r ó t l  B a n l i t i  wy deny za 
Nr. 20,500 przypadkowo zag nął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 29 Grudnia roku 
1S69 to jest od daty ostatniego ogłoszę 
Hia zgłosił się i prawo posiadania onegoż 
w kantorze Banku udowodnił, g d ź  w 
przeciwnym razie, duplikat biletu wydanym 
zostanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach kantoru B„n u. 3 —a

D ru k arn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem  Cenzury
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